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Zwycięska bitwa poii Przemyślem.
w a lk a  £  W łocS aastiie

a NOWA

(Telegram c, k. Biura korespondencyjnego.)
„< w- ;--v V'ć ■ĄiNr

Urzędowo ogłasm ją dnia 26 maga w południe:

•Wiedeń, 27 maia.

P6łnocn&'Wsehadni teren wojenny.
Bitwa koło Przemyśla trw» dalej. Armia generała pałkowirka von 'Maekcusena prze w  a- 

taku wśród sukcesów naprzód po oku stronach Sanu w  kierunku nołtrdniow wschodnim. —  
fkzej&c przez San na wschód od Radymna zastało wywalczone. Austryacfeo-węgierskl VI. 
korpus zdobył szturmem przyczółek mostowy Zagrody na wschód od tego miasta.
'* Na pełtednie i na południowy wschód od Przemyśla znajdują d ę  nasze annłegw powndl po­
stępującym naprzód ataku na silne, po części betonowane, pozycye rosyjskie.

Liczba wzdętych w  walkach ostatnich dwóch dni jeńców wzrosła do 25.000. W  mat eryn­
ie  wojennym zdobyto do wczoraj wieczorem 44 leklich i 10 ciężkich armat, 64 karabinów ma­
szynowych i 14 wozów amanłcyjnyc i.

Na południe od Dniestru i w Królestwie Pcisklem , jest położenie n a : ogół nienaideniome 
!W jednej walc© na północ od W isły zostało wziętych do niewoli 99S Rosyan.

Południowo-zachodni teren wojenny.
W  Tyrolu ws^edi „ddział nieprzyjacielski do Canćino (Judkarien). Na przełęczy Tadou 

na północny wschód od Marmolady uciekli Włosi przy j  ierwszyeh strzałach.
Na granicy karyntyjskiej odparły nasze wojska [fika ataków wśród ciężkich strat dla 

{Włochów. ,  . i - . . - -' -  \  v
Na zachód od Ploeke.. uciekł nieprzyjaciel i »kjhwuoŁ broń.
W  obszarze "■'anicznyni na Pobrzeż'1 dotychczas irie rozwinęły się żadne wałki.

fY Zastępca szefa sztabi generała., v. H 3 f e r,
; ćs.v  marszałek polnyąpcnicznłk.

W Y D  M I S  P O M M E
t ‘ *

jątku w  jak  najszerszej mierze z  własnym po­
żytkiem  na pożytek państwa, bez narażania po­
trzebnej płynności pieniędzy, jakie posiada.

Zdradziecki napad naszych nowych nieprzy­
jació ł powinien nas znaleóć gotowym i do krwa­
wej obrony i dodać nam potężnego bodźca do 
wzmożonego rozwinięcia sił zarówno pod 
względem f: musowym, jak  i wojskowym.

Oczekuję w ięc z  całą ufnością, że współu­
dział ludności w  subskrypcji pożyczki wojen 
nej właśnie wskutek niegodnego wystąpienia 
W łoch jeszcze bardziej się wzmoże i zamieni 
się w  potężną manifestacyę niezłamanego zau­
fania wszystkich kó ł ludności.

Biała, 26 maja, 1915. C. k. namiestnik * K  o  
r y t o w s k i .  *

P p ę n u m e p a t ę  p p c y j m u j ą t

uuniejsc«wą i Administrooya „Nowej Reformy* i wozystkie nraędy poosiowe; miąjace- 
w ą i dmifiisW1 ' „Nowej Reformy*. — OWwua trafika w Rynku. — Agencja J. Eopcasa 
1 A. Salomozewej, nL Stocepafiska 9; Biuro dzienników M. Hnposyea, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennioaoh.
Zamiejscową prenumeratą I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie . ..ar 
dzienników: A. Buohstab, ul. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W J a r  osławili A. Amator. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Ooldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L  Wollzeile 6. — M, Dukes Naohfolge:., 
Haasonstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrooławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Scbalek (Wollzeile). — W  P a r y *©  Soeietś Mutnelle de Pubiicitś A. L o r  e t  te, directeur, 

• 1 61 Rne Rougemont. *>
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G ło s y  publiczce po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy*1 (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 eg? 

dla r-mitjSOOWycb, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

■mi ,

-rł

Komunikat naczdtaego Kierowtrcltfs armii niemoM/kiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

? Dedłn,-27 maja. 
Biuro W olffa  donosi: W ie lxa  główna kwatera, dnia 26 maja 1915.

Poludmowo-wschodni‘ teren wojny.
; 'Atak armii generała pułkownika von Muckensena postępuje: dobrze naprzód. Na południo­
wy wschód cd Radymna została wzięta t>o zacistej walce miejsisowość Święte. Na wschód od 
łladyiiiua zostało, po zdobyciu szturmem przez wojsdra atisiryacko-węgła-ski© przyczółka mo­
stowego na zachód od Sami, wymuszone przejście przez San. Dalej na północ osiągnęły na­
sze wGy3ka okolicę na wschód od Łazów, na wschód od Laszek i Unię Korzenica Zapałów
(nad Luhcczówką). Zdobycz w  Jeńcach i w materyale wzrasta.

----------------o----------------

Ś w i ę t e ,  wieś w  ,pow. jarosławskim, po lawyrn brzegu Sanu, graniczy! z Zagrodami, 
przedmieściem Radymna. Tery.toryum wsi przędna kolej żelazna między stacyam: Radymnem 
»  Żurawicą.

L  a s z k-i, y r e ń j ’ i]k>w. jarosławskim po prawym brzegu Kami, odległa o 12‘6 kim. ku poł. 
wschodowi. Przez wieś prowadzi droga gminna z Korzen icy do'-WysO'Cka. N a południe graniczą 
Łaszki zo wsią Łazy, na zachód z WietHnem.

Wschodni tsresi wojny.
Poszczególne słabe nocne ataki zostały odparte.

1-7

Zaohodni teren woj^y.
Nocny nieprzyjacielski atak przeciw naszej świeżo zdooytej pozycyi na zachód od stawu 

Bełkwarde został z łatwością odpar(y. Liczba zabranych Anglikom karabinów maszynowych 
/c/zrosła ca 10- • u ■ -

i Na północny wschód od Givrenehy udało się kołcrowym Anglikom wczoraj wieczorem za-
!|ąć wysuniętą naprzód część naszego najbardziej naprzód wysuniętego rowu. Dalej na połu­
dni© między Lievin a wzgórzem Lerette rozpoczął s!ę po młudaiiu wielki głęboko uszerego­
wany atak francuski, który rozbił się zupełnie. Na północ i na południe od drogi Souchez__
Betłuine udało się nieprzyjacielowi początkowo wedrzeć się do naszego rowu. Nocne kontr- 
xktair) przyw rciły jednakże naszych w  pełne posiadanie naszej pozycyi. 100 Francuzów pozo­
stało jako jeńców w  naszych rękach. Także na południ© od Souchez złamały się zupełnie tuż 
przed przeskodami powtarzane kilkakrotnie silne ataki białych i kolorowych Francuzów, 
zwrócone przeciw naszej linii na południe od Soirchez. Nieprzyjaciel poniósł wszędzie bardzo 
cięźk te straty. W  wałkach na wzgórzu Lorette odznaczył się szczególnie jeden ślązki pułk
piechoty. u-----W.-.:,.-.tLy->

, Na południe od Lens został przez naszych lutników zestrzelony nieprzyjacielski aparat
lotniczy

JL

Naczelne kierownictwo armii.

Rs. biskup BunMl o leflcnscb.
'Nacz. Kom. Narodowy wrze sial przed kilkni 

<lniaani wieSifaiemu pafcryoci'', c®e.igod3ieuru kts. 
biskupowi Banidiungkiomu oUznakę członka N. 
K . N. W  odpowiedzi nadszedł na ręco prezesa 
Jaworskiego następujący piękny list:

»Jaśirie Wielmożny, Panie Prezesie!
Najserdeczniejsze składam dzięki JW ielm oż­

nemu Panu Prezesowi za nadeir oemne pismo z 
dnia 6 maja 1915 i za łaskawe przesłanie m i od­
znaki członków  N. K . N. Przyozcm  mam eo- 
szezyt oświadczyć, że udzielając od1 samego 
związku organizacyom polskim militarnym sta­
łego  pojpaffeia miłością i  troską ojcowską ota­
czając Legiony, jako najw yższy i najszlachet­
n iejszy czyn dzisiejszej Polski, jako poryw  z 
najczystszego pochodzący źródła, uzasadniony 
tTażdycyą i  kulturą naszą, (spełniam ty lko  m o­
s ty  obow iązek (karnego obywatela.

Z wysoOdem -wważaniem
Dr Władysław Bondiirski m. p. 

biskup sufrągan Iwo-wski.

Wezwanie do subskr yjicyi.
(Ode®wa uaniiestnika G a lic ji).

(Teł. c. k. Bi(,ra koresp.)

„Gazeta Lwowska zanuo^,^^ na wstępnem 
miejscu następującą o ©zwę p,, lu b o ś c i kraju: 
i Przez 10 miesięcy niemal prowadziliśmy z 
(ttiesłychaną wytrwałością i powodzeniem na­
rzuconą nam ciężką walkę. Krwawe odparcie 

(zaciętego ataku w  Karpatach, _ a jeszcze bar- 
iflziej zwycięski pochód sprzymierzonych w o jgjt 
(na wszystkich frontach kazał sp od z iew a  śię, 
|żc wnet nadejdzie nag'rocla w  zwycięskim p©- 
fkóju. . . '
j W  tej rozstrzygającej chwili w  szere-
'gach naszych nieprzyj?xiół ^otj-chczasowy 
:nasz sprzymierzeniec z południa. Najgłębsze 
'tpbui’zeiiic wstrząsa sercem ludów Austio-^ię- 
igier i hartuje naszą nieugiętą wolę, b j tę cięa- 
!ką walkę prorradzić aż do skutku. Spijemy wo- 
Ibec nowego nieprzyjaciela, przejęci nieZiama- 
inein zaufaniem w  ostateczne zWjTcięstwo na- 
iszęj doorej sprawy i  z niewzruszonem przeko- 
(nańiem, ,żc n igdy niegodna sprawa i nizka chci­
w ość nie może odnieść tryumfu nad narodem, 
k tó ry  w  ciężkiej doli'"świadomie i silnie spełnia 
'• jfc święte obowiązki.

Nadmiar w rogów  zmusza nas do wytężenia 
wszystkich sił. Dla pomyślnego wyniku wojny 
ma największe znaczenie dostarczenie środ­
ków  finansowych. -Nie wolno więc nikomu u- 
cliylać się od obowiązku oddania państwu do 
dyspozycyi wszystkich rozporządz&lnych środ­
ków  przy sposobności subskrypeyi pożyczki 
Wojennej, trwającej do 29 maja b. r. K tob y  się 
od tego  obowiązku uchylił, k toby się nie przy­
czyn ił w  odpowiedniej swoim siłom mierze do 
urzeczywistnienia te j pożyczki, dopuściłby się 
ciężkiej w iny wobec państwa. Zaszkodziłby on 
jednak także sobie samemu, istotnie bowiem 
nietylko cały przyszły dobrobyt za leży od w y ­
niku tej , wojny, a tem  samem finansowego je j 
wyposażenia, ale także w  czasie w ojny samej 
przypływ  wszystkich rozporządzalnych środ­
ków  pieniężnych J drogą subskrypeyi pożyczki 
wojennej najskuteczniej przeciwdziała zmniej- 
szaniu się siły nabywczej pieniądza. Daleko 
idące ułatwienia i udogodnienia, szczególnie 
eim m y spłat,, rozszerzone do 24 września, nad­

z w y c za j korzystne warunki przy zastawie obli-
gacyj^ w   ̂celu subskrypeyi pożyczk i wojennej, 
^  T°’’V,I11CZ subskrybować się mających bonów 
sxaibowych, dalej dogodna. możność zastawu 
pretensyj hipotecznych w  wojennej kasie p o ży ­
czkowej, pozwalają każdemu użyć swego mą-

Daremne usiłowania.
(Koresp. wł. „Nowej Reformy).

Sofia, w  maju. 

'Bałkany są coroczną troską gabinetów  euro­
pejskich Podczas gd y  wszyscy się spodziewali, 
że w o jn a ' «  Tuncyą ronwiąźe raz na •- zawsze 
kwestyę wschodnią —  jrozostaiła ona nadal nie 
rozstrzygniętą, stwarzając na Bałkanach sto­
sunki wyjątkowe. Tego roku, mimo iż gabinety 
europejskie mają dość (kłopotów u siebie, Bał­
kany nie straciły nic na uwadze dotychczas im 
poświęcanej. Zyskały nawet. Zyskała w  szcze­
gólności Bułgarya.

Przodefwszystkiem dzięki swemu położeniu 
geograficznemu. Stała się węgłem, w  którym  
sch-odzą się drogi z  północy i południa, e 
wschodu i zachodu. A  następnie dzięki swej 
zr ó wno ważonej polityce, w  przeciwieństwie 
do lawirującej polityki innych państewek bał­
kańskich: w  końcu dzaęki swej armii doświad­
czonej jurż i uznanej.

I  oto dlatego, a może właśnie ty lko  dlate­
go, stała się celem najróżnorodniejszych za­
biegów i  badań, i przedmiotem ogólnego zain­
teresowania. -

Zysikać Bułgaryę, stało się zadaniem spe­
cjał u cm państw trójpoTOzumienia. Pośrednio i 
bezpośrednio nie przestają one pracować w tym 
kierunku od samego początku wojny, raz uśmie­
chając się Łaskawie, z garścią pełną obietnic, 
to znów grożąc. W czoraj  ̂przez swoich przed- 
atawiciełi ofieyałnych, dziś za pomocą nieoficy- 
alnych agentów, polityków, dziennikarzy, kup­
ców..
W łaśn.e teraz przyszła kolej na tych nicofi- 

cyalnych. Z mglistego Albiouu, z  w ygasłego 
Paryża, z państwa mrozów i śniegów zbiegli się 
wszyscy do słonecznej Bnłgaryi i w  Sofii kwa­
terę główną założyli. Badają, sondują, dodają 
otuchy! swoim tutaj przyjaciołom  i stronni­
kom, albo lteż wraz z nimi szukają rozwiąza­
nia, którego jeszcze nikt nie znalazł: w  jaki 
sposób możnaby zadowolnić przyznane osta­
tni run i czasy nawet przez prasę trójporoziumie- 
nia prawa Bnłgaryi Jo Macedonii i  Dobrudży, 
nie odbierając tych ziem swoim serbskim 
sprzymierzeńcom i greckim  i rumuńskim przy­
jaciołom. ■ - _

I
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Co na to wszystko naród bułgarski?
Jest on tym  samym, co wtedy," gd y  cełem 

oswobodzenia swych braci macedońskich stal 
miesiącami bez szemrania w  okopach pod Cza- 
tałdżą. Jest tym  samym, który po katastrofie 
czerwcowej nie urządził rewolucji, lecz posłu­
sznie rozszedł się do dom ów i  milcząco chwycił 
się pracy, lecząc swe rany. Dziś % ran tych nie­
ma już ani śladu. M ógłby ktoś pomyśleć, że 
naród bułgarski jest obojętny nawet w zglę­
dem swego własnego losu. A le  to  tylko złudze­
nie. Pod tą maską kryją się skarby, -nieznane 
jeg-o bałkańskim sąsiadom. Sam sobie stworzył 
wszystko i świadom jest swych żywotnych i 
moralnych sił. O miłości do ziemi swej nie lubi 
mówić —  w oli ją  dowieść potem i krwią, gdy 
tago potrzeba. I  o tych swoich czynach także 
zamilcza, uważając je  za rzecz najzwyklejszą.
0  bohaterach z w ojny bałkańskiej n. p..- jusze 
się i mówi bardzo mało, albo nic. W szyscy byli 
bohaterami. Naród -bułgarski entuzjazmuje się 
bardzo trudno, a jeszcze mniej lubi ryzykować. 
A le  gd y  jest przekonany o prawie swem i o ko ­
nieczności działania, stawia -się chętnie i  chę­
tnie składa największe ofiary, jak ie  ty lko od 
niego zażądać. W  tym wypadku porównać go 
można z jego  nieodstępnym, czarnym czworo­
nogim przyjacielem  —  bawołem, k tóry powoli, 
uporczywie idzie naprzód, ale za to  napewsio 
do celu dochodzi.

JSTa-ród bułgarski ciągle jeszcze idzie, ciągle 
jeszcze jest na drodze fcu swoim celom.

W ziąw szy t-o wszystko pod rozwagę, łatwo 
można znaleźć odpowiedź na pytanie, jak 
przyjmuje naród 'bułgarski to, co pTasa ruso*- 
fils&a i cała- chmara pośredników cudzych 
Wpływów stara się w  niego wmówić. Poprostu 
ociera się to  o-niego bez żadnego wrażenia. Go 
najwyżej służy -mu do krylyczn iejszego roz­
trząsania rzeczywistości.

Kiacly mówią -mu o długu tradycyjnym  i 
świętym względem Rosyi, on, surowy naród 
bułgarski, -przypomina- -sobie, jak  tasama -Ro­
s ja  chciała rozerwać wzrastające w  siłę ciało 
jego. I  wzrusza ramionami: „W dzięczność? —
1 za co? —  O własnym swym interesie myślała, 
tosamo pTawo i my mamy“ .

Opowiadają nam o w ielkiej -słowiańskiej ro­
dzinie, za którą i wraz z którą krew swą pTze- 
lać powinien —  a on się 'dzi-wi i pyta, gdzie byli 
ci krewni słowiańscy, gd y  krew  bułgarska lala 
się pod Kriwołakiem  i B regal ni cą i w tedy, gdy 
słowiańską- Bułgaryę rozpinano na krzyżu w 
Bukareszcie...
t, Mówią mu o zyskach, o nowych zdobyczach 
po zwycięstw ie trójporozumiemia, a on pyta: 
k iedy trójporozumienie zwycięży, przegrywając 
doty-cheza-s, i co morże mu obiecywać, -sa-mo nic 
nie zyskawszy? I  notuje sobie, -że obietnice ro­
bione mu są na rachunek Serbii, która dziś, w y ­
czerpana i osłabiona mówi: „A n i piędzi ziemi
Bułgaryi“ , —  tem uporczywiej w ięc trwać bę­
dzie przy-tem  jutro, gd y  zw ycięży, a czy  wte­
d y  dzisiejsi jej. sprzymierzeńcy zwrócą się prze­
ciw ko niej? A  następnie na rachunek G recji, 
z którą hrstorya jest ta  sama. Czyli —  wszyst­
ko to zamki na lodzie, o  których praktyczny 
Bułgar ani w iedzieć -nie chce. Guy-by pod naci­
skiem koa lic ji, Macedonia dziś już odstąpioną 
została Bułgaryi, to zajmując ją, (Bułgarzy je- 
szczcłby się namyślali: iść, czy nie iść z trójpo- 
rozumieniem. Najmniejszej ochoty nie mają bić 
się z Turkami, względem  których żadnej już 
nienawiści nie żywią. Porów nyw ają dawno swe 
jarzmo tureckie z  dzisięjszem serbsk-o-gręddem 
w  Macedonii i stw ierdza jące Tur-c-y nie zamykała 
im szkół i kościołów  i nie prześladowali imienia 
bułgarskiego, jak  to czynią obecnie Serbowie i 
Grecy. Pozatem  zdają sobie dokładnie sprawę 
z tego, że w  interesie Rułgaryi leży, by Kon- 
stan-tjmopol i cieśniny zostały nadal w  rękach 
tureckich. Dziś wojna z TurejTą należałaby do 
najm i eipopulami ej szych w Bułgaryi.

7  drugiej strony niema Bułgara, k tóryby nie 
przyznawał, że w  obecnych, sztucznie w  Buka 
reszcie -stworzonych granicach, Bułgarya się 
dusi i politycznie i ekonomicznie, że Macedonię 
teraz dopiero trzeba będzie oswobadzać, że dla 
konwoju handlu bułgarskiego na morzu Egiaj- 
skiem konieczną jest Bułga-ryi 'bezpośrednia z 
nim -komunikacja, (dotychczas ze Starej Bułga- 
ry i do Nowej jedzie się przez terytoryum tu­
reckie), a do  tego'k<niiecznie potrzebne są doli­
ny rzek Strumy i  .Waidaru. I  dlatego Bułgarzy 
spokojnie spoglądają w jutro, oczekując chwili 
dogodnej celem zadowolenia swych interesów, 
pewni, że im się to uda.

Po lityka  rządu dzisiejszego nie jest niczem 
innem, "jak do skonałem zrozumieniem psycho­
logii narodu bułgarskiego. Żadnych awantur, 
żadnego ryzjika. Przez neutralność ku wzmoc­
nieniu sił i wyostrzeniu myśli krytycznej, przez 
co unika się błędów i zapewnia skiitlai pomy­
ślne. i — ....

D latego to naród bułgarski -ma zaufanie d-c 
rz§Jdu obecnego i dlatego rząd pewnym jest-, że

•skoro ty lko  godzina uderzy, naród -ten posłu­
sznie stawi się .na zawołanie. *

Jeszcze jedno należy zanotować: są i tacy, 
którzy dziś jeszcze wierzą, że wznowienie bloku' 
bałkańskiego jest możliwem do wykonania, ! 
agitują za bałkańską federacyą. której ma przy­
paść hegemonia na Bałkanach. To  jest utopia. 
N igdy  Bułgar nie będzie mógł zapomnieć Ser­
bom i Grekom ich dzisiejszego -postępowania, 
a także Rumunii. I  n igdy którekolw iek z pań­
stewek, w iecznie konkurujących z sobą., nie 
zgodzi się na -samozatarcie się wr federacji, że­
gnając się ze snem pieszczonym: pochwycenia w 
swe ręce hegemonii na Bałkanach.

Hegemonia dostanie .się temu z  tych państe­
wek, które -moralnie, fizycznie i ekonomicznie' 
stanie najwyżej. A  z tego, cośmy dotychczas po­
wiedzieli, łatwo dom jóieć się, które z  państe­
wek bałkańskich -jest przez los wybrane.

Wanda Zetnbrzuska.

genem iit$) słosidefo.
W łoski szef sztabu generalnego pochodzi t  

historycznej rodziny. W ujem  jego by ł ów  hra­
bia Carlo Cadoma, k tóry jako minister wyznań 
Oavoura rzucił hasło o wolnj'.m kościele w wol- 
nem państwie i hasło to wprowadził w  życie. 
Ojciec jego, hr. Raffaele Cadoma, należał do- 
bliższego grona W iktora Emanuela i w  ro k  _ 
1870 w kroczył na czele w łoskiego wojska dp  
Rzymu. Tak  w ięc już z  urodzenia przeznaczo­
ny był hr. Lu ig i Cadoma do świetnej -karyery. 
W  10 roku życia  oddany został do szkoły w oj­
skowej w  Medyolanie. Temperament bujny 
chłopca doprowadzał często do konfliktu z su­
rową karnością zakładu. Dziś jeszcze przype 
mina sobie, generał, że raz wf zim ie tak długo, 
musiał siedzieć w  kozie, że palce mu całkienr 
zgrabiały i nie m ógł niemi ująć nawet miski, 
w  której mu podano skąpe jedzenie więzienne.

W szelako naukowe jego  wykształcenie nie 
ucierpiało na tego  rodzaju przeżyciach. Młody 
Cadorna już w 18 roku życia został porucz­
nikiem w  wielkim  sztabie generalnym, w 25 a- 
wan-sowany został na kapitana, w  31 jako major 
otrzymał komendę batalionu. Odtąd datuje się 
wpływ, k tóry  pozjrskał na wykształcenie dzi­
siejszego korpusu oficerskiego włoskiego. ̂  Mie-  ̂
w-ał on mianowicie w yk łady z umiejętności w o­
jennych dla młodych oficerów  swojego pułku, 
które początkowo b y ły  ty lk o  tolerowane przez 
przełożonych, później jednak zwolna się p rzy­
ję ły  i w ielkie zyskały znaczenie dla taktyczne­
go i  strategicznego wyszkolenia młodoj gone- 
racyi.

Że poza- tem także w' praktyce może zdziałać' 
rzeczy nadzwyczajne, dowiódł Cadorna w  roku 
1895, gd y  jako pułkownik 10 pułku borscgbj- 
rów z.cka-zyi manewrów królewskich w  Abruz- 
y.ach umiał przeprowadzić zręczne obejście prze­
ciwnika, które wówczas wiele było omawiane. 
Uzdolnienie Cadom y zwTÓciło tedy uwagę kie­
rownictwa armii i gdy jako szef sztabu rgene- 
ralnego florentyńskiego korpusu streścił swoje 
studya taktyczne w  ramach małej rozprawy, 
która wkrótce została rozpowszechniona w  ca­
łej armii włoskiej, powierzono mu vs r. 1805 
kierownictwo dyw izy i w  Ankonie, którą w  r. 
1907 zamienił na dyw izyę neapolitańską. Tak 
rozpoczął on swoją działalność, gd y  generał 
Saletta ustąpił z kierownictwa w ielk iego szta­
bu generalnego z powodu nadwątlonego zdro­
wia. Już wówczas był Cadorna brany w  rachu­
bę jako następca Salet-ty. Tla-n jego rozbił' się 
wszakże i m łody djreizyoner w  r. 1910 awanso­
wany został na komendanta genueńskiego kor­
pusu armii. W  rok później został on pow łany 
na dowódcę jednej z armij na wypadek wojny 
i iako taki prowadził partyę błękitną podczas 
manewrów królewskich w  r. 1911, w których 
przeprowadził w iele omawianj7 i podnioc-.zonjr 
przez prasę fachową odwrrót wrojsk swoich 
przez rzekę Pad.

Ożenił się Cadom a z ma-rcliesą Giowan-ną Bal- 
di z Genui. Czworo dzieci ma z  tego małżeń­
stwa. Jedyny syn służy w  lansyerach we F lo ­
ren c ji i z  odznaczeniem brał udział W wypra­
wie libijsk iej. Z córek zaś dw ie przywdziały, 
welon zakonaiy, traecia odznaczyła się jakOi
poetka.

P*et dla olln? ssslny» PsHte.
Komitet Generalny dla ofiar 

wojny w Polsce ogłasza nastę­
pujące sprawmzdanie:

Kom itet Generalny Pom ocy dla ofiar wojny 
w  Polsce zebrał dotychczas około 1,200.000 fr„ 
nie licząc sum deklarowanych, jako też sum ze­
branych przez niektóre kom itety lokalne i re­
d a k c je  pism, a nie wniesionych jeszcze do 
Szwajcarskiego Banku narodowpgo w  Lozan­
nie.

Kom itet rozdał miejscowym komitetom po­
mocy wr Polsce S44.854 fr. 60 w  kwotach na 
stępujących: 1) 209.591 fr. 65 c-t. dla części,
Królestwa pod panowaniem rosyjskiem ; 2), 
212.000 fr. dla części Królestwa zajętej przez- 
A.u-8t-ryę; 3) 101.150 fr. dla części Królestwa1 
zajętej  przez Niemcy; 4) 145.111 fr. 60 cf. dla 
częiśc-i Gal i cj i  zajętej przez Rc-syę; 5) 151.000 
fr. d la  części G a lic ji pod panowaniem Austiy i; 
6) 23.647 fr. 55 ct. di a wychodźców' polski h w  
"Wiedniu, C-racu, Pradze, Ołomuńcu i Insbru- 
ku; 7) 2.353 fr. 80 ct. dla Polaków  w  Szwajca- 
ryi. Dalsze praesyłki w  toku. *

Kom itet Generalny przesyła wszelkie za-po-
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Jnagi dła c « jś c i Królestwa pod panowaniem Ro- 
®yi i dła Gładcy wschodniej Kom itetow i Oiby- 
fwateJdkiemu w  'Warszawie, aa ręce prezesa ks-ię- 
ńa Zdzisława Lubomarskiego, przyczem roz­

dzia ł zapomóg w  Galicyi odbywa się przy 
współudziale prezydenta miasta Lwowa, ‘Ta­
deusza Ruto-wsfciego-. Zapomogi dla częśe: Kró- 
’ jst ra. zajętej przez Austryę i dla Galicyi za- 
'-ehodnięj Kom itetowi księcia biskupa Sapiehy 
w  Krakowie, wreszcie d la  części Królestwa za- 
Ijętej przez Niem cy Polskiemu Kom itetow i w  
'Poznaniu. Rozdział zapomóg odbywa się przy 
'współudziale lokalnych kom itetów  i  przy po- 
'm oey członków  Kom itetu Generalnego prze- 

. -bywających na miejscu. N iektóre pomniejsze 
bumy przesłane zostały wprost na ręce komi­
te tów  lokalnych pomocy.
: Kom itet Generalny poda ścisłe i obszerne 
sprawozdanie z zebranych funduszów i poczy- 

tnionych przeznaczeń.
i Zebrana dotychczas suma stanowi wobec o- 
|gromu potTzeb drobny zaledwie zasiłek, zwa­
żywszy jednak, że  od chwili ogłoszenia odezwy 
naszego prezesa, Henryka Sienkiewicza, do 
"udów ucywilizowanych upłynęła niespełna 3 

. i pół miesiąca, K om itet stwierdza z radością, 
że poruszyła ona serca łudzicie i w yraża na­
dzie ję , że w  przyszłości wciąż będą napływać 
now e coraz to w iększe ofiary.
! Umacnia nas w  te j nadziel i to, ż© przedsię- 
iwzięte zostały zarazem wszelkie inne zabiegi 
b y  poruszyć ofiarność powszechną, a przede- 
.wszystkiem z obywatelską gorliwością rozpo­
czą ł działać w  tym  celu na Zachodzie, a od nie- 
jdawna i w  Stanach Zjednoczonych Północnej 
Am eryki. Antoni Ostickcnoski.

Poseł do parlamentu niemieckiego, Er­
nest Bassermann, major pruskiej obrony 
krajowej, ogła-sza obecnie ,w prasie nie­
mieckiej swoje wspomnienia z walk na 
obu terenach wojny —  we Francyi i w 
Polsce. Z zapisków tych podajemy tutaj 
ustępy, odnoszące się do sprawy polskiej. 
Oto, co pisze poseł Bassermann:

. Naszym celem wojennym jest uzyskanie na za­
chodzie i wschodzie takich gTanic, któreby monar- 
ch’ naddunajskiej i państwu niemieckiemu dały 
zabezpieczenie militarne przeciwko napadom nie­
przyjacielskim.

Konieczność polityczna przedewszystkiem na­
kazuje uwolnić Polskę z rąk rosyjskich. Do czego 
dąży Rosya , okazało się jasno w Galicyi wscho­
dniej, którą Rosyanie już uważają za swoją wła- 
ność. Cała Polska ma być zrusyfikowana. Zapo­

bieżenie temu jest kwestyą bytu dla Austryi, a 
s; rawą najwyższej wagi dla wschodniej granicy 
[Niemiec. Naciskowi potęgi rosyjskiej na zachód 
należy kres położyć. ,] r

Rosyanie w Galicyi godzą nietylko na Polaków, 
lecz także na Rusinów, chcąc zadać cios śmiertel­
ny ruchowi ukraińskiemu, który jest jednym z naj­
słabszych punktów polityki rosyjskiej. Gdyby się 
powiodło utworzyć państwo ukraińskie i odciąć 
Rosyan od morza Czarnego, tudzież oswobodzić 
Polaków z pod jarzma rosyjskiego, wtedy powsta­
łoby przedmurze, chroniące zachód przed zalewem 

■ rosyjskim, wtedy Austro-WęgTy mogłyby rozwi­
nąć swoje siły, a Rosya musiałaby zwrócić się ku 
wschodowi. Walczymy o wielkie rzeczy.

C h ę t n i e  i d z i e l n i e  w a l c z ą  P o l a c y  
z zaborów pruskiego i austryackiego —  t e g o  
i m  n i e  m o ż n a  z a p o m n i e ć  —  a dużo sym- 
patyi znaleźliśmy u Polaków w Królestwie Poł- 
skiem. Bawiąc przez dwa dni w K r a k o w i e ,  

•zwiedziłem to prześlicznie położone i pełne wspo­
mnień dziejowych miasto, spoglądałem z Wawelu 
w dal poza Wisłę w krainę polską.
: W e wrześniu byłem w Królestwie Polskiem u 
proboszczów polskich, u wieśniaków ubogich, u 
polskich żydów, u gościnnych właścicieli dóbr —  
.byłem w Miechowie, Jędrzejowie, Pińczowie, Opa­
towie, byłem w Ostrowcu, Siennie, Zwoleniu, 
(byłem w królewskiem mieście Piotrkowie, a kie­
dy z Częstochowy - przybyłem do Wrocławia, 
wskrzeszałem w pamięci rozmowy z Polakami, na­
leżącymi do rozmaitych warstw społecznych. —  
Wszędzie słyszałem życzenia uwolnienia się z pod 
•rządów rosyjskich.

A  jeszcze jedno. W  licznych guberniach Króle­
stwa Polskiego żyje znaczny procent Niemców- 
-kolonistów i robotników. Dla Niemiec i Austryi 
przy oswobodzeniu Polski wchodzi w  gro także 
żyw ioł niemiecki. Jeżeli Polska zostanie przy Ro- 
:syi, to stosunki clla Niemców staną się nieznośne-
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mi. Rosyanie będą się mścić na iNiemcach, a po 
części także'na Polakach

To. są kwestye, które po zwycięstwie muszą być 
rozwiązane, a któremi już dzisiaj zajmują się Po­
lacy, Austrya i Niemcy. Oby po zwycięstwie nastą­
piły wspólne zawody w pracy kulturalnej na zie­
mi polskiej, zdeptanej przez Rosyan.

EawgHewMiwini

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o wcześniejsze nadesłanie pre­
numeraty. 

Admmistracya „N. Reformy“ .
 .—  . '

Admm istracya „Now e; Reform y" prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o ­
n i e c z n i e  także miejscowość i pocztę, w  któ­
rej dotąd „N ow ą  Reform ę" odbierano. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w  tej form ie: „N a leży  posyłać dziennik nie
do N „  lecz do X."

Kraków, 27 maja.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W  razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Ostatnia kartka. Znany filolog, urzędnik biblio­
teki uniwersytetu krakowskiego, dr Maryan Szyj- 
kowski, przesłał nam ostatnią kartkę z placu boju, 
którą napisał do niogo ś. p. dr Ludwik Bąkowski, 
jego kolega i przyjaciel. Kartka datowana z 17-go 
maja, opiewa:

^Jestem żyw! Trzeci dzień toczę wielki bój! —  
^Ludwiku, masz szczęście« —  tak sobie powta­
rzam po urlopie. -Podczas mojej nieobecności dzia­
ły się wielkie rzeczy... w końcu mu-siał Moskal u- 
eiekać. Wszyscy mi gratulują, że nie byłem 
świadkiem tego odwrotu. Obecnie brak mi wielu 
znajomych!. . .  Pragnę dostać się albo- do pięknej 
siedziby Krzysztofa Szydłowieckiego »de Magna...« 
(historycy niech resztę dośpiewają,), albo do grodu 

; opiewanego przez" Grillparzera. Poza tern jakoś 
smutno! Straszna posucha, od pocisków wszystko 
się zapala. Wczoraj patrzyłem się na kilkanaście 
pożarów, palą się przeważnie dwory. —  Kończę, 
gdyż zaczynają mnie wzruszać armaty! Serdeczne 
pozdrowienie dla Pana i dla wszystkich urzędni­
ków.*

U spodu obcą ręką dopisek po niemiecku: .
»Dies ist die letzte Kartę, die Ilerr L. dr Ba- 

Jcovsky schrieb. Er fańd den Heldentod am 
Schlachtfelde.«

Wykłady wojenne. W  piątek 28 b. m. mówić 
będzie docent dr Maryan Szyjk-owski »0  poezyi 
Legionów*. Treść wykładu: »lstota i charakter 
poezyi legionów. Geneza i dzieje ^Mazurka Dą­
browskiego*. Kult Napoleona w poezyi polskiej. 
Pieśń żołnierska i Pieśń o Księstwie Warszaw- 
sldem i boju raszyńskiim jako początek i częściowa 
realizacya marzeń o odbudowaniu Polski. Bere­
zyna i Lipsk w elegii. Nawiązanie do tradycyi 
w -roku 1831 i później w czasie ruchów powstań­
czych. Dzień dzi-siejs.zy jako dalszy etap poezyi 
Legionów.

Ranni w Krakowie. Codziennie prawie obecnie 
nadchodzą teransporty rannych żołnierzy do Kra­
kowa z terenów walk w Królestwie Polakiem i Ga- 
licyi środkowej. Przed kilku dniami przywieziono 
do naszego miasta kilkunastu legionistów z pułku 
Piłsudskiego, rannych w walkach w  okolicy San­
domierza. Rannych spotyka się także często na 
ulicach i plantach. Wczoraj po południu wojsko­
wy sanitaryusz prowadził plantami żołnierza, opie­
rającego się o laskę, ociemniałego na oba oczy.
Publiczność nie szczędziła, oznak głębokiego współ­
czucia ociemniałemu żołnierzowi.

Z ruchu kolejowego. Jak się dowiadujemy, ruch 
osobowy na przestrzeni Wiedeń— Kraków został o 
tyle ograniczony, iż zniesiono pociąg, który w y­
jeżdżał do Wiednia z Krakowa o  godzinie 7 minut 
58 wieczorem oraz pociąg, któiy przyjeżdżał z W ie­
dnia do Krakowa o godzinie 10 minut 19 rano.

Pociągi wojskowe dochodzą obecnie aż 'do S a- 
n o k a  przez Stróże— Jasło-—Krosno oraz aż do 
S ę d z i s z o w a  przez Dębicę. Na tych liniach 
na razie kursują tylko pociągi wojskowe. Z Tar- 

| nowa do Dębicy również jeszcze kursują tylko woj­
skow e pociągi.
I W  sprawie wywozu artykułów żywności z KrJ|- 
;koiva otrzymujemy następujący komunikat:

i  -  i j :  - **•*?»
Udzielanie osobom stanu cywilnego zezwoleń 

wywozu artykułów żywności i opału przez magi­
straty miasta Krakowa -i Podgórza rozszerza się 
także na te -osoby stanu cywilnego, które -mieszka­
ją wprawdzie poza obrębem miejskim Krakowa i 
Podgórza, ale jeszcze wewnątrz pasu forteczncgo. 
Magistraty mają p-rzy udzielaniu tego rodzaju ze­
zwoleń wywozu przestrzegać, aby nie wywożono z 
obrębu twierdzy takich artykułów, których potrze­
buje ludność miejska. Zakaz wyiwozu zwierząt ‘do­
tyczy wszelkiego rodzaju użytkowych zwierząt do­
mowych, a więc: koni, osłów, bydląt, cieląt, świń, 
owiec, kóz, królików, wszelkiego rodzaju drobiu 
i t. p. Nie wolno również z -obrębu twierdzy w y­
wozić wybrakowanych i na rzeź przeznaczonych 
kon-i. ,r '

Strefę forte-czną mogą przekraczać tylko konie­
czne zaprzęgi wozów.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydzia­
łu matematyczno-przyrodniczego odbędzie się w 
czwartek dnia 27 b. m. o g-odz. 5. Na porządku 
dziennym prace z zakresu zoologii, botand-ld i  ge­
ologii pp. prof. dra E. Godlewskieg-o jun., -prof. dra 
K. Kleckiego, dra F. Rogozińskiego, S. Jentysa, 
prof. dra J. Morozewicza. .

Pierwszy dwumiesięczny kurs pedagogiczny w 
Krakowie (Rynek gł. 29, II ,p.). Wykłady -prof. 
Uniw. Jagiell., dr M. Siedleckiego i p. M. Marec­
kiego, wyznaczone na koniec maja, odbędą się w 
czerwcu... Bliższe szczegóły poda program wykła­
dów na -czerwiec-. W  czerwcu odbędą s-ię też w y­
cieczki naukowe.

Z teatru ludowego. Wesoły wodewil ^Majstrowa 
z Kleparza* będzie grany -po raz pierwszy w 
czwartek z Józefem Solnickiem w arcywesołej roli 
majstra Dratewki. W  ciągu akcyi odtańczą P. 
Doliński z p. Dolińską kilka efektownych tańców.

W  przygotowaniu bajka dla dzieci p. t. »Zaklę- 
ty pałac«, pełna czarodziejskich efektów. Pre­
miera tej pięknej nowości naznaczona na czwartek 
przyszłego tygodnia.

2-metrowy jesiotr, złowiony w Wiśle i wysta­
wiony w i&ldepie rybnym miejskim na placu Szcze­
pańskim, był wczoraj przez dzień -cały dla -Krako­
wian wielką atrakcyą. Sklep stale był zatłoczo­
ny ciekawymi -oglądania rybnego potentata, do 
którego trudno się było docisnąć. Pan jesiotr tym­
czasem leżał sobie w największym basenie, przez 
który przepływał stale strumień świeżej w-ody, i 
krył się w mąconej stale przez siebie w-odzie. Dla 
zaspokojenia ciekaw,ości tłumu musiał go co jakiś 
czas funkeyonaryusz sklepu za skrzele podnosić i 
wyciągać do połowy z wody. Dopytywano się też 
skwapliwie, kiedy będzie sprzedawany i po czemu, 
ale tylko nieokreślone >około 3 koron* za kilo było 
odpowiedzią- Może już dziś niektórzy szczęśliwcy 
jeść go będą, gdyż przyjmowano już zamówienia 
na mięso jesiotrze. . o* ~r

Awanturnicza krowa. Niemałego strachu napę­
dziła wczoraj wieczorem piękna, zresztą i rasowa 
krowa przechodniom' na plantach obok pałacu 
Sztuk Pięknych. Wyrwała się ona -pomocnikowi 
rzcżnickiemu i wpadła na planty obok pomnika 
Grottgera, wywołując popłoch wśród spacerującej 
publiczności. Rozbrykane zwierzę -przytrzymali 
żołnierze i oddali je prowadzącemu pomocnikowi. 
Na placu Szczepańskim jednak kro-wa wy,mała 
się po raz 'drugi, nawróciła na planty i wpadła 
bez ceremonii do kawiarni. Tutaj także -zachowy­
wała się zgoła nieprzyzwoicie i wyzywająco, w y­
wróciła bowiem kilka stolików i krzeseł. Tak 
gwałtownego gościa jeszcze w kawiarni na 
plantach -od czas-u jej 7,;tJożenią nie było. Ze-brcu 
na tam na koncercie publiczność zaczęła w popło­
chu uciekać. Dopiero robotnicy przytrzymali źle 
wychowaną krowę i wyprowadzili na ulicę. Za­
pewne dzisiaj spotka ją w rzeźni miejskiej zasłu­
żona kara.

Wypadł z pociągu podczas jazdy wczoraj rano 
niedaleko Mydlnik 19-łetni Ludwik O-pryoh, szczę­
śliwym terafem jednak z wypadku wyszedł cało. 
Oprych wracał od wojska z Biclowca na Śląsku do 
Krakowa.

Kradzież 24 zegarków. Z przesyłki pocztowej, 
zaadresowanej do krakowskiego 'zegarmistrza Sau- 
la Griinfe-lda przy ul-icy Grodzkiej skradziono 24 
niklowe zegarki prawdopodobnie podczas drogi na 
kolei. Adresat zauważył brak tych zegarków po 
otwa-rciu przesyłki.

Z Wiśnicza piszą nam: W  kościele w  Wiśniczu 
jest- obraz mistrza Matejki, przedstawiający wskrze­
szenie Łazarza. Kościół ten w czasie walk nie­
dawnych był wystawiony na niebezpieczeństwo, w 
murach tkwią kule karabinowe, w ambonie też, 
a w samym obrazie rama u dołu z boku nosi ślad 
kuli. Na sąsiednią plebanię 6padły 3 rosyjskie 
szrapnelo —  na szczęście 2 nie eksplodowały, a

CżWartęk,‘  27 M aja 1915.
fxi- vr- 0 f\ ■ <c - -  h. 'W  -.. -.
trzeci oubiwszy się, strzelił ładunkiem w sklepie­
nie kości-oła, z którego odbił tynki i cegły.

Przegląd pospolitaków. Ostrowska j-Morge ri­
post* donosi, iż p-owołanie do wojska tych pospo­
litaków z lat 1878— 1890 i 1892— 1891, którzy 
przy najbliższym przeglądzie zostaną uznani * za 
zdolnych do służby wojskowej z bronią w ręku, 
na-sląpi 21 czerw-ca b. r.

Wieści ze Lwowa. (Przejścia na prawosławne.) 
Dzienniki lwowskie donoszą -o częstych wypadkach 
-przejścia na prawosławie.’  Przechodzi przeważnie 
moskalofile. I  tak w cerkwi św. Jerzego przy ul. 
Franciszkańskiej odbyło się przyjęcie na łono pra­
wosławia 12 członków czytelni im.. Kaczkowskie­
go, a w tydzień 20 członków z żonami i dziećmi. 
Co do tych nie mieliśmy nigdy złudzeń.

Z n i s z c z e n i e  p a n o r a m y  S t y k i .  Lwow­
skie dzienniki -podają za »Russk. Słowem« z Sa­
ratowa, że runął dach budynku, w którym mie­
ściła się panorama Stylu p. t.»Cyrk Nerona«. Pa­
norama zniszczona została bezpowrotnie. Budynek 
razem z panoramą przeszedł za długi na własność 
miasta, które zupełnie obojętnie przyjęło braki w 
budynku i nie czyniło żadnych kroków zapobie­
gawczych.

Kradzieże z włamaniem są we Lwowie bardz-o 
zwykłem zjawiskiem. Bezczelność włamywaczy 
przechodzi wszelkie granice. W gminie L e w a n -  
d ó w c e pod Lwowem grasują bandyci niemal w 
biały dzień, jak na to wskazują kradzieże w mie­
szkaniu Anny Golfriedowcj i Will-mana.

U c i e c z k a  a r e s z t a n t ó w .  7. aresztów po­
licyjnych przy ,ul. Jachowicza uciekło 15 aresztan­
tów, pomiędzy nimi znany Budziński. U-cieczki do­
konano po przepiłowaniu krat. Budzińskiego i to­
warzyszy schwytan-o.

F a ł s z y w y  a g e n t .  Lwów obfituje w -roz­
maitych ptaszków, co nie sieją ani orzą, a jednak 
pragną zbierać. Agenta Lesiojewa, • wyłudzające­
go pieniądze od kogo się dało, przymknięto.

Z m a r l i :  Laura P r e s e n o w a, wdowa po rad
cy wyższego sądu kra-j., właścicielka dóbr, w 84 r.
życia, Jan G ó r a l  w 19 r. życia, Ksawera R  a-
c h e 1 s k a w 48 r. życia, Bohdan T e r l e c k i
w 40 r. życia, Józef G e r ż a b e k ,  rewident kolei
w 56 roku ży-cia.

\

Z prasy warszawskiej.
»Goniec Wieczorny* z dnia 5 maja donosi:
—  Gcnerał-gubemator warszawski, generał-adjn- 

tant ks. Engałyczow wyjechał na pewien czas z 
Warszawy. Zastępstwo objął pomocnik generał- 
gubernatora, senator Lubimow.

—  Mocą najwyższego zezwolenia . zwierzchni 
wódz naczelny rozkazał udzielić wychowańcom 
prywatnych szkół polskich 1-g-o -rzędu prawa wstę­
powania do wojska w -charakterze ochotników.

—  Ministeryum spraw wewnętrznych -rozesłało 
gubernatorom instrukcyę, dotyczącą wprowadze­
nia w życic -prawa o władaniu ziemią przez cudzo­
ziemców. * * r -

—  Na o-statniem posiedzeniu komisyi gubernial- 
nej do spraw stowarzyszeń zalegalizowano nastę­
pująco nowe stowarzyszenia: »Tow. św. Florya- 
na« do ■walki z pożarami na wsi, »Tow. dobro­
czynne męskie pomocy chorym i ubogim pod we­
zwaniem św. Wincentego a Pau-lo« z działalnością 
na Królestwo Polskie, »Tow. przyjaciół letniska 
»Radość« i »Tow. miłośników Pragi«.

Odmówiono legalizacji z przyczyn formalnych 
»Tow. pożyczek bezprocentowych*, »Rcs«rsie war- 
szaAY-sJkioj*, a>Tow. popierania wśród żydów rueliu 
kooperacyjnego«« - i >Tow. pomocy przy żydow­
skiej pensyi żeńskiej Tha-łgrimowej«.

—  Komitet Tatianowski postanowił zwiększyć 
subwencyę miesięczną dla komitetu warszawskie­
go do wysokości 00.000 rubli aż do końca r. -b. 
jako zasiłek jednorazowy. Niezależnie od tego ko­
mitet Tatianowski postan-owił darować dla ludno­
ści warszawskiej 100 wagonów drzewa wartości
25.000 rubli. Dwie trzecie tej ilości ma otrzy­
mać K. O. m. Warszawy, a jednę trzecią C. K. O. 
dla gmin podmiejskich.

— Komisya szkolna organizuje kursy przygoto­
wawcze dla młodzieży z pr-owincyi, pozbawionej 
m-ożno&ci uczęszczania do szkół. Kierownikami 
kursów są znani nauczyciele szkół prywatnych, 
pp. Konstanty Dąbrowski i Bolesław Dobrowolski.

—  Prof. Ferdynand Ruszczyc złożył To-w. przy­
jaciół nauk w .Wilnie w  darze swój wielki piękny 
obraz «Nec mergitur«, -przedstawiający lśniącą od 
zło-ta, purpury i -ogni dumną fregatę na wzburzo­
nym mami. Prof. Ruszczyc jest w muzeum Tow. 
kierownikiem działu sztuki polskiej.

Emil Peisich, porucznik austr. okrętu liniowego 
poległy w pierwszych morskich atakach-na wy­
brzeża włoskie, służył od r. 1905 w marynarce 
wojennej, wstąpiwszy do niej z Akademii mor­
skiej we Fiume. Rangę tro-rucznika liniowego in*Vi 
od r. 1913.

Condino, o którego zajęciu przez Włochów wspo- 
mina : dzisiejszy komunikat sztabu austryackiego. 
jestt-o maleńka miejscowość w południowym Ty­
rolu w obszarze Judiearyi nad rzeką Chiese, na 
półno-cny-zachód od jeziora Garda. Kilkanaście 
kilometrów na północny wschód od Condina znaj-’ 
duje się obronny pas fortów, zamykających dolinę 
rzeki, otoczoną z obu stron wysokiemi górami.

Zakaz gwałtów przeciw Włochom. Niemiecka 
naczelna komenda ogłasza:

Włochy odłączyły się od swych sprzymierzeń­
ców i przeszły do naszych nieprzyjaciół. Aczkol­
wiek usprawiedliw)oną jest niechęć z powodu tego, 
złamania wierności sojuszowej, to jednak rozumie1 
się samo przez się, że wykroczenia przeciw mie-’ 
szkającym tutaj Włochom nie mogą być dopusz­
czalne.

Wojny toczą się na frontach bojowych, ale nie 
w kawiarniach i gospodach, tem mniej na ulicy, 
jak się to dzieje w Anglii. Gdy naród wał ozy 
przeciw narodowi, to według niemieckiego pojęcia, 
należy osoby prywatne, jak również ich własność 
osobistą., na równi szanować. Przy innem stano­
wisku ludności urastają z tego dla prześladowa­
nych cudzoziemców tylko przemijające przykrości/ 
podczas gdy cierpi na tem powaga i kulturalne 
znaczenie Niemiec.

Z tych pow-odów należy wziąć w obronę bawią-, 
cycli u nas cudzoziemców, o il? s ą  spokojnymi 
ludźmi —  przed zło-śliwymi na-padami. Przede-; 
wszystkiem ludność Berlina ma obowiązek pełnem' 
godności stanowiskiem dać przykład i nie dopu­
ścić, aby ktoś dla tego tylko, że jest Włochem, 
miał znosić udręczenia lub być prześladowanym

Pochodzenie cTAnnunzia. >Neues Pester Jourt 
nal« donosi: Głośny poeta włoski ćfAnnunzio nie. 
jest bynajmniej Włochem czystej krwi, lecz synem- 
żydowskiego adwokata z Królestwa Połsl; ego, na­
zwiskiem Ra.paport. Ojciec poety był „swojego; 
czasu na usługach b. ministra spraw zagranicznych 
Agenora lir. Gołuchowskieg.o w jego dobrach w 
Galicyi, a następnie z nim razem przeniósł się do, 
Włocli, gdzie przybrał nazwisko Rapazzi. Synowi 
jego pozostawiono swobodę wybrania sobie oazwi-* 
ska z dodatkiem szlacheckim.'

I-nformacye powyższe, jak zapewnia >N. Pester 
Journal«, pochodzą od b. ministra hr. Gołucnow-. 
skiego, który ich przed kilku dniami udzielił w Jo-; 
ckey klubie dziennikarzom.

4.000 gęsi zakupiła w Libuszy, miejscowości 
znanej z hodowli tych ptaków, gmina miasta Pra* 
gi w celu zapewnienia mieszkańcom przynajmniej; 
drobiu wobec braku innego mięsa. Krok ten jest' 
ze strony gminy praskiej wysoce rozsądny d wart-1 
jest ■ naśladowania. O jakichś zapasach » żywego* 
lub nieżywego mięsa powmnaby także pomyśleć 
gmina m. Krakowa, gdzie rzeźnicy wyprawiają już 
prawdziwe orgie drożyzny.

Reforma szkoły średniej w Rosyi. Z Peters-; 
burga donosi P. Ag. T. : Pod przewodnictwout 
kierownika ministeryum oświaty otwarta zostaw 
narada w sprawie reformy szkoły średniej. W  na-- 
radzde uczestniczyli wiceminister Szewdakow-Ra^ 
■czinskij, urzędnicy ministeryów, niektórzy dyrekt.: 
rzy 1 nauczyoleJe szkoły średniej i osoby spccyal 
nie zaproszone.

Kantpania przeciwalkoholowa w Resyi. Z Pio- 
trogrodu telegrafują: Zarząd kolei żelaznych za-,
wiadomi! naczelników poszczególnych dróg, że nal 
mocy porozumienia ministra komunikaeyi z mmi-, 
strem skarbu postanowiono na przyszłość zakazać, 
sprzedaży w-szelkiogo rodzaju spirytusu w bufetach- 
stacyjnych, nie wyłączając wina i piwa. Ścisły 
zakaz wszelkiego rodzaju spirytualiów postanowio­
no rozszerzyć także na bufety w wagonach restau­
racyjnych i wszelkie bufety w zakładach na tery 
toryum kolejowem.

Krajo-wa szkoła koronkarska w Zakopanem próci 
uczenie zwyczajnych na naukę trzyletnią bezpła-. 
tną koronek klockowych, przyjmuje także uczeoicfr 
nadz.wyczajne za opłatą na krótsze terminy na nać 
ukę rozmaitych robót artystycznych. _ Opłatą
2-godz-inną Ickcyę codziennie wyno-s. miesięczau& 
z góry 20 koron. Można jednak pobierać i kilku* 
godzinne lekcye, uiszczając 1 koronę za godzin# 
nauki. Mniej niż 10-godzinnej nauki nie udziela 
jiię. Wpisowe wynosi 1 koronę. Uczyć się mo 
żna koronek klockowych we wszystkich działach

f e s ? sea> i

w kwietniu i mai a b. r.

(Z  kroniki -wojennej 3 batalionu 2 pułku.)

* —  20 maja.
t Po  krótkim, nieudałym wypoez-ynku, batalion 
nasz pod komendą por. Jerzego T r o j a n ó w - -  
€ k i e g  o v,-yjechnł z Kołom yi, a następnie mar­
szem przybył do D .f, wsi, położonej na granicy 
'Bukowiny i Bessarabii. N a  pozycja-cli mieszczą­
cych się nn wzgórzu, zastaliśmy już w okopach 
oba bataliony 2 pułku, sztab pułkowy i pod­
pułkownika J a n u s z a- j t i s a.

Zaiojiśm y odaine-k oko-pów dla nas przezna­
czonych. Rozejrzeliśm y się. P ięknie tu było, 
na dalekim horyzoncie widać było wsie bąssa- 
•rabskie, wiosnę słoneczną i ciepłą odczuwaliśmy 
każdym  nerwem. Poraź pierwszy nie było na 
•pozyeyaeh zim-no, a świadomość ta była rozko- 
ezną, gd y  się wspomniało niesławne jeszcze no­
ce i dnie, w  których się marzło-do odrętwienia. 
Podoba ły się nam o k o p y s z a ła s y  zbudowane 
(dobrze- i poprawnie. Okopy nasze leża ły już na 
ifeiemi bessarabskiej, a w idok z  nich w  stronę 
n ieprzyjaciela zasłaniał las. W  pierwszym ty ­
godniu cicho było po obu stronach, tylko tu 
!i ow-dzie patrole, wysyłane przez nas dość da- 
łeko  w  głąb terenu zajętego przez nieprzyja- 
(cieia, ostrzeliwały patrole r-osyjskie lub artyle- 
reya. nasza, zauważywszy u n ieprzyjaciela żyw ­
szy  ruch, rżućala tam pociski. 
v N ie mieliśmy zrazu zadania atakowania nie­
przyjaciela, a także Moskale nie parli naprzód. 
ICzas w ięc spokojny pośw ięcili żołnierze nasi 
'wykończeniu oko-póv7 i zasieków z drutów kol­
czastych, a robota naszych żołnierzy była tak 
■wyśmienitą, że zarówno austr. komendant kor­
pusu, gen. K  jak  i pruski komendant są­

siedniej grupy
speitcyi w yrazili batalionowi naszemu, jak  zre­
sztą i całemu 2 pułkowi, najwyższą pochwałę.

A le  czas spokojny wkrótce minąt.
Z początkiem maja, gdy  Moskale zdołali zdo­

być obsadzoną przez węgierskie wojska wieś 
B..., pod pułk. J a n u s z  a j t i s ,  zawsze Jedna­
kowo ruchliwy i czynny, zawsze pełen in ic ja ty ­
w y  i zapału, dbały o sławę żołnierza polskiego, 
wysłał naszą kompanię 12 i kompanię po-d,p. 
Cze-cha z I  batalionu, obie pod dowództwem 
podp. Ł u k o w s k i e g o  (O rlika) z rozkazem 
zaatakowania i odbicia m iejscowości B...

Z okopów można było obserwować, z jaką 
precyzyą i stanowczością posuwał się Ł u k o  w- 
s k  i ze swemi kompaniami naprzód, jak  tyra- 
łiei-ką sprawnie prowadz-oną jirzez o-ficerów 
K o r z e n i o w s k i e g o  i B i t  t n e r a  rozpo- 
czynał atak na w-ieś. Pomimo bardzo silnego 
ognia artyleryjskiego, pomimo iż n ieprzyjaciel 
tyralierkę naszą zarzucał szrapnelami i grana­
tami, -obie kompanie szły naprzód.; A tak  ten 
t-ak pięknie prowadzony i roku jący' powodze­
nie, w idziany z  okopów-- naszych tak  rozentu- 
zyaamował austryackiego porucznika artyleryi 
M e i s s n e r  a, że przywoławszy swoich 10 
Chorwatów pospieszył biegiem, by połączyć 
się z naszymi. Także aspirant lekarski batalio* 
nu chorąży. B o b  a k , jakkolw iek  nie miał obo­
wiązku, maszerował w  tyralierce z największą 
■odwagą, nie baczny na nicbezpi eczeństwo i o- 
patiyw n ł natychmiast każdego-rannego.

Kompanie nasze zbdiżały się już do wsi,'skąd 
ostrzeliwał je  liczny uieprzyjaciel silnym o- 
gniem, gd y  nagie prawe sltrzydł-o, na którem 
atakowały oddziały węgierskie, poczęło się 
.chwiać. Pospieszył mu z p-omocą z jednym plu­
tonem podp. C z a p l i ń s k i  Emil, k tóry  tak 
zbliżył się do Moskali, żc omal do n iewoli się 

inie do-stał, nie zdołał jednak mimo brawury

podczas in- swojej skupić i ścisnąć zachwianej lin ii W ę ­
grów . Zbliżająca się noc i przewaga n ieprzyja­
ciela osłabiły już impet całego prawego skrzy­
dła. Z powodu osłabienia się, a naw-et cofania 
prawego .skrzydła, musiał także Ł u k o w s k i ,  
nie chcąc bez nadziei rezultatu wygubić łudzi, 
zarządzić odwrót, w  czasie którego nie stracił 
ani jednego człowieka.

W  samym ataku, k tóry  choć zupełnero po­
wodzenia -nie miał, powstrejonał jednak dalszy 
napór Moskali, zginęło od szraipneli i  kul czter­
nastu, rannych mieliśmy siedemnastu, m iędzy 
tym i lekko ranny już tera.z zdrowy chor. Bit- 
tne-r. Najboleśniejszą stratą była śmierć boha­
terska por. austryackiego M e i s s n e r a .

kownik, jako komendant odcinka, nie cliciał 
zgrodzi się na atak nocny, twierdząc, że wedle 
►jego wiadomości, chwila -nie jest jeszcze od­
powiednią. —  Daremnie powoływaliśm y się na 
rożka® naszego bezpośredniego przełożonego 
podpułk. Ja-mrsziajtisa i żądaliśmy aprobaty na 
atak natychmiastowy. Komendant odcinka po­
został niewzruszony i musieliśmy się poddać 
jego  rozkazom. Polecił nam rozłożyć sio na ra­
zie w  lesie, jako rezerwa.

Była już godz._ 11 w  nocy. —  Okopy wojsk 
węgierskich rozciągały -się wzdłuż lasu, który 
w  tem miejscu był jafcby_ cyplem zamkniętym 
z trzech strou. Ktoś dowcipny nazwał go  przy- 

j lądkiem dobrej nadziei. Niezapomniane po-zo-
Rekompensatą dla nas b y ły  nader dotkliwe | staną te chwile. Leżeliśm y wszyscy na ziemi, 
straty, które -zadaliśmy Moskałom. | zapatrzeni w  cudowne, gwiaździste niebo-, wy-

G dy oddział Łukowskiego wrócił do okopów, zierającc nad gałęziam i drzew. —  D okoła nas 
wszyseyśm y im  zazdrościli, żc da nem im było  i w  saray m losie -rozlegał się straszliwy link, że 
w yjść z martwoty ok op ow i odczuć „ruch" w o j-j miał-o się wrażenie, jatkgdyby co chwila tysiąc 
ny i cichem było  naszem pragnieniem otrzymać J bomb pękało przed nami. 0  ozom dumali w  tej* . i __ T_*.   1. t  . 1 I .. „̂ .111 Tłl/łfl o r l i i ? A. l._ •___ _rozkaz do ponownogo ata<ku. Już rycliło  speł­
niło się to marzenie.

Nazajutrz nasz komein-dant Jerzy T r o j a ­
n o w s k i  otiwymał od  jKKlpułk. J a n u s z  a j- 
t i s a rozkaz zaatakowania nocą wsi G... z 
kompanią dziesiątą naszego batalionu i kodo 
pan ią . ch-or. Laricza z batalro-nu  ̂I por. Stoika- 

Lotem  b łyskaw icy1 rozniosła się ta  wieść po

chwili moi koledzy i żołnierze, nie wiem 
ja w  m yśli podziwiałem, do jak iego dosko­
nałego stalowego hartu wprawi się dusza i cia­
ło żołnierza, jeżeli wśród tak iego piekła każdy 
z nas był wesół i  rozbawiony.

Pomyślałem  o swoich, patrząc w gw iazdy 
wpatrzyłem  się w  oczy najbliższych mi istot. 
Zapewni i obok mnie lezący koled-zy myśleli o

okopach. Szliśmy wszyscy w  nastroju wesel- domu. Słyszałem jak  kolega mój dr K lim eoki 
szyin niż k iedykolw iek. W iedzieliśm y, że . do- \ pastwiąc się nad drugim oficerem mówił mu 
skonały żołnierz T r o j a n o w s k i  poprow adzi, pieszczotliw ie: „a  widzisz, a w  domu masz łó- 
nas do zwycięstwa i zauważyliśmy, żo skoffo żeezko, poduszki, kołderkę, a tu musisz leżeć
■_____ A__? ----------------- ^ -tvmiCT /ror-. Ktró t~.fi AG WAmi w I A. ? AnrtlrO /• Ćm 1 01 ̂ 1 __jemu zadanie powierzono, to musi ono być 
ważne.

G dy.zm ierzch zapadał, dotarliśmy lasem do 
pozycyj zajętych przez W ęgrów  d-o kwatery 
podpułk. austryackiego, który wedle r-ozkazu 
miał nam udzielić dalszych dyspozycyj. Tu je ­
dnak czekała nas -niespodzianka. Oto podpuł-

na twardej ziemi, ziębnąć i czekać śmierci 
na co odpowiedzieli mu oficerow ie hucznym 
śmiechem. Słyszałem jak  Bobak znów mówił 
do kogoś: „ A  widzisz h-ultaju, zachciało ci się 
w ojny —  a siedziałbyś sobie teraz w Krako-wio 
w kawiarni Eizanca albo w  Esplanadzie" 
i znow'U śmiech. Za chwilę -ucichło —  ohcieUłmy

zasnać, ale chłód dokuczał. —  Przysunęliśmy, 
się do siebie i otulili płaszczami. W  cichości1 
zaczęli oficerow ie przysuwać do siebie p ła­
szcze sąsiadów i za chwilę wśród -ogólnegoj 
śmiechu w a lczy li o płaszcz kolega Szalit z Si-, 
czkie-m, Bobak z  K lim eckim . — _ Usnęliśmy, 
wreszcie sne-m przerywanym, nerwowym  — _ 
gdy w  tem o-koło 2 w  nocy obudził nas ordy- 
nans podpułkownika, od którego dowiadujem y 
się, że  z rozkazu komendy dyw izy i rozpocznie 
się za pół godziny ogólny atak odcinka na 
wieś G...

P o r .-T  r o j a n o W -s k i otrzymał samodziel­
ne zadanie zaatakowania ważnego wzgórza. —  
Poruszyło się wszystko.!. Budz-ono zaspanych1 
żołnierzy i w największej ciszy poszliśmy! 
ciemnym lasem, aby dostać -się na polankę, skądj 
w forma-cyi bojowej mieliśmy ruszyć do ata­
ku. N a polanie odebraliśmy rozkazy i już za 
chwilę w ciszy uszykowałv obie kompanie ty-' 
ralierkę, która za komend. T r o j a n o w s k i m  
posuwała się przez gąszcza i zarośla, poprzoż 
nacięto drzewa i w ąwozy w najw iększym  po­
rządku.

Uszedłszy tak z 10 minut drogi, wyszliśm y 
na krawędź lasu, gd y  oto nagle dostrzegliśmy 
w bladem świcie na przcciw icgłem  wzgórzu.; 
w  ocMalen-iu 500 kroków, okopy rosyjskie. —■ 
Zatrzymaliśmy się. Komendant nasz, wezwaw­
szy do siebie oficerów  zapytał, k tóry na ocho­
tnika z jednym plutonem podsunąć s ę pod- sa­
me okopy. W ówczas to oficerow ie dr S z a  l i t  
i dr F l i m e c k i  zgłosili się jako ochotnicy 
i już za chwilę z plutonem ruszyli naprzód 
wprost -na okopy, zb liżywszy się do nich na
200 kroków.

(Dok. nast.). Uczestnik.
■■ ■< ■■■w

Słowackiego, 25

dolska FabtyJsa
vr-

wyrabiamy oh systsmem

zawiadam ia, że mimo w ojn y n ie zastanowiła ruchu 
i  poleca znane ze swej dobroci i w ykw in tnego  smaku

Warszawskie kormeSKi i cukierki puszkowe.
Zw racam y uw agę na znak fabryczny ,  S o b o l “ .
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a więc duscliesse, wcneddch, czeskich, idńa, gi­
piury i reticello; koronek iryjekich, tonerifa, point- 
lace, koronek filet grubych, cienkich i  filet riche- 
lieu, koronek szytych, hedebC szwedzkich i duń­
skich, frhmlitowych, koronek złotych weneckich, 
haftów kolorowych, białych zaś madeira, Riehó- 
lieu i hardanger —  robót gobelinowych, aplikacyi 
i koszykarstwa galantciyjnego. Szkoła przyjmuje 
także zamówienia na firanki, witraże, story do o- 
kien, kapy na łóżka, narzuty na poduszki, wózki 
dziecinne i na stoły. Podług życzeń tworzy się te 
rzeczy, w  zestawieniu rozmaitych rodzajów koro­
nek i haftów i z rozmaitego materyału. Zarząd 
szkoły zwraca się do społeczeństwa, by pospieszy­
ło z pomocą tej nowej placówce narodowej prze­
mysłowo-handlowej, zamawiając i  kupując rozmai­
te wyroby koronkarskie, bo tylko tym sposobem 
damy możność zarobkowania jak największej ilo­
ści naszych kobiet ze wszystkich sfer. Kto umie 
ładnie siatkować biały haft, koronki iryjskie lub 
koronki hedebó, zechce się zgłosić zaraz do .szkoły 
koronkarskiej. Kto pragnąłby zasięgnąć bliższych 
informaeyj w sprawio » Związku koronkarsko-haf­
ciarskiego* lub w sprawie »Centrali robót artysty­

cznych* w kraju, zechce zwrócić się do kierownicz­
k i"  tejże szkoły: Maryi Dudrewiczowej —  Zako­
pane, Sienkiewicza 1. 1. * — ~  ‘ 3761

 Sti _____________

Zmarli:
Wanda Z a r e m b i a n k a  zmarła w Krakowie 

w dniu 25 b. m.
---------

Składki. Za pośrednictwem p. radcy dwora prof. 
Uniwersytetu, dra Wichorkiewicza, złożył na »Sa 
marytamina Po5skieg,o« p. radca sanitarny dr Fran­
ciszek Chłapowski z Poznania 100 marek, ks. Mar­
cin Ziuziak złożył na ^-Samarytanina polskiego* 33 
K, zebrane w parafii Męcina.

Repertoar Teatru ludowego 
(sezon letni w sali przy ulicy Rajskiej).

Czwartek: ^Majstrowa z KIoparza«, wodewil w 
3 aktach j

Sobota: »Małka SzwarcenWpf*, sztuka ze śpie­
wami G. Zapolskiej.

Niedziela po poł. o godz. 3%: >Podróż po War­
szawie*. Wieczór o godz. 7 %: »Tamtcn«.

Po wybuchu wojny z Włochami.
OMniiczenle br. Tuzy 

& s n ro ® !e M z G M s n il.
(Telegr. e. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 27 maja.

Na wczorajszem posiedzeniu - Sejmu -węgier­
skiego, wśród ogólnego naprężenia, zabrał głos 
hr. T  i s z a. Mówca wywodził, że twierdzenie 
w łoskiego prezydenta ministrów, jakoby ulti­
matum austro-węgierskie do Serbii zachwiało 
równowagę na Balkanie, jest wręcz nieprawdą.

Drugie oskarżenie Salandry, żeśmy zmienili 
s fery  w pływ ów  na Bałkanie, jest dość niezro­
zumiałe. Istn iały wprawdzie pewne umowy co 
do Albanii, ale staliśmy zawsze na stanowisku, 
że jesteśmy interesowani na całym Bałkanie, a 
a nie uznajemy hegemonii żadnego mocarstwa 
na Bałkanie.

Co się tyczy, trzeciego zarzutu Salandry, że 
monarchia naruszyła traktat, ponieważ bez po­
przedniego porozumienia się z  W łochami w y­
stosowała ultimatum do Serbii, to punkt 7 tra­
ktatu przewiduje takie porozumienie tylko na 
wypadek zmiany „statu9 quo“ na Bałkanie, 
alo monarchia, wystosowawszy ultimatum do 
Serbii, wyraźnie oświadczyła, że nie myśli o te­
ry  toryalnych zdobyczach.
'  A ż  do ostatniego czasu nie było żadnego wło­

skiego męża stanu, któryby był uważał ten 
brak porozumienia za naruszenie traktatu. —  
Przeciwnie, wszystkie miarodajne czynniki wy" 
rażały nieraz najgoręcej gotowość wytrwania 
W wierności sojuszowej, *chociażby W łochy nie 
brały udziału czynnego w  wojnie światowej. 
(G losy: K rzywoprzysiężcy!).

Tisza odczytał znany telegram króla włoskie­
go do cesarza z  2 sierpnia z. r. i dodał, że król 
z pewnością nie byłby w  takim tonie przema­
wiał, gdyby był sądził, że monarchia traktat 
naruszyła. Różnice zdań dotyczy ły  sprawy 
„casus foederis“ , której to 'kwestyi ze względu 
3ia szczególne stosunki W łoch nie forsowaliś­
my, przyjmując ty lko do wiadomości, że będą 
popierały dyplomatyczną akcyę monarchii.

Inne różnice zdań panowały co do kwestyi 
rekompensat. Odnośne rokowania trwały oko­
ło  dwa miesiąc0! na podstawie pośredniczą­
cej akcyi Niemiec, które już pierwej b y ły  przy­
łączyły  się do stanowiska W łoch, także my 
•sami ośw iadczyliśm y, że przyjmujem y zasadę 
rekompensat, gdyż w  ten sposób chcieliśmy dać 
dowód daleko idącej ustępliwości wobec 
W łoch  Ale San Giulano sam jeszcze 25 sierp-

ożyw ia ły  w tedy, gd y  wołaliśmy: »M-oriamur pro 
rege nostro, Maria Teresia !« ży ją  jeszcze dziś 
w  narodzie węgierskim. Naród węgierski, razem 
ze wszystkim i ludami monarchii wytrzym a tę 
walkę, i razem z potężnym sojusznikiem we 
wzajemnem zaufaniu walczyć będziemy aż do 
ostatniego tchu przeciw  wszystkim  szatanom 
•piekła i  wydrzem y zwycięstwo z rąk losu. —  
(Burzliwe długie oklaski).

Hr. A p i p o n y i w  imieniu party i niezawisło­
ści oświadczył gotowość do wszelkich ofiar bez 
wszelkich warunków, a zwraca się tylko z  pro­
śbą, aby podczas w ojny i po wojnie usuwano 
wszystko, coby mogło zakłócić konceutracyę 
wszystkich sił. (Burzliwe oklaski).

Hr. Juliusz A n d r a s s y  rzek ł m iędzy inne- 
•mi: Inni mogą mieć marynarkę liczniejszą ale 
lepszej od naszej niema na całym świeeie. Tak 
samo liczy  na armie, k tóre już dały dowody 
niezwykłego bohaterstwa oraz na sprzymierzo­
ne Niem cy i Turcy ę.

Bo m owie R akovszkyego P  o 1 o  n y  i  doma­
ga się przedłożenia traktatu z W łocham i w  Sej­
mie.

T i s z a  oświadcza, że niema nic przeciw te­
mu, ale nie może tego uczynić bez porozumie­
nia ze sprzymierzeńcem niemieckim.

Oświadczenie T iszy przyjęto do wiadomości, 
poczem po przemówieniu prezydenta- Sejm od 
roczono na czas nieograniczony.

W  Izbie magnatów.
W  Izbie m agnatów Tisza złoży ł takie same 

oświadczenie jak  w  Sejmie.
Ks. prymas C s e r n o  oh  podniósł, że W ło ­

chy porozumiewały się z wrogam i monarchii je­
szcze wtedy, 'kiedy także z nami prowadziły 
rokowania, aby nas łudzić i tymczasem czynić 
przygotowania do wojny. Rząd w łoski w  je ­
dnym z najpiękniejszych dni świątecznych 
chrześcijaństwa, w  dniu Zielonych Świąt, w y­
powiedział nam wojnę i  nie zważał wcale na 
dążności pokojowe Ojca Świętego. Mówca za­
pewnia prezydenta ministrów, że także człon­
kow ie Izlby panów popierać będą Tząd, aby kraj 
uwolnić od nowego niebezpieczeństwa.

Na tern posiedzenie zamknięto.

go. W  r. 1870 pałac ten ty lko  z powodu roz­
targnienia rządu w łoskigo pozostawiono przy 
Austryi. - ,  . n

Konfiskata austi o-węgierskimi parowców han­
dlowych w Genui. 1

Wiedeń, 27 maja. 
»N . Fr. Presse-.-. donosi z  Lngano pod datą 

25 bm.:
W ed le  doniesienia »C om ere  della Sera« 

siedm austro-węgierskich parowców handlo­
wych, które od dłuższego czasu stały w  porcie 
genueńskim, zostało skonfiskowanych, ich za­
łoga zaś uznana za jeńców i przetransportowa­
na na okręt wojenny »R e  Umiherto«. Parowce 
są następujące: »D una«, *>Don«, »N im rod «,
Franz Musnor«, »D aksa«, »Erzherzog Ste­

fan*, »M atleković«.
Rzym, 27 maja.

W  sprawie zabrania austryackich okrętów 
handlowych donoszą półurzędowo, że rząd wło­
ski w  razie wzajemności ze strony w roga okrę­
ty  te po zawarciu pokoju zwróci, a lbo że za­
rekwiruje je  za odszkodowaniem z wyjątkiem  
tych okrętów handlowych, których budowa 
wskazuje na zamiar przekształcenia ich na o- 
k ręty  wojenne.

Konfiskata statków niemieckich.
Wiedeń, 27 maja. 

»N . Fr. Presse« donosi z Frankfurtu n. M. 
pod datą 24 bm.:

»S eco lo « wyraża się cynicznie, że  usunięcie 
dwu postanowień ustawowych dla marynarki 
handlowej wzbogaci W łochy bez kosztów  flo­
tę handlową wartości dziesiątków milionów.

TripoEfcańską, oświadczają,, że chętnie zrzekliby 
się poddaństwa włoskiego, aby nie być pono­
wnie narażonymi wskutek nieobliczalnej polity­
ki swego rządu, na- nowe uciążliwości wojny. 
Także wśród wykształconych warstw kolonii 
włoskiej osądzają bardzo surowo politykę rzą­
du. Pewien W łoch nazwał ją  ^polityką warya- 
tów «. Przytem  panuje ogólne przekonanie, że 
W łochy będą w  wojn ie pokonane.

Serbia wobec Wioch.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 27 maja.
Korespondent »Tkneea« chwaii w ie lk i zmysł 

polityczny serbskiego ministra prezydenta Pa- 
sicza wobec żąkłań włoskich. Pasicz uznaje, że 
■serbskie interesy wym agają odstawienia na 
(bok wszelkich kw estyj terytoryalnych aż do 
zawarcia pokoju.

Członkowie dynastyi wodzami 
armii włoskiej.

Berlin, 27 maja. *
»Vo$s. Z tg .« donosi z Lngano: Książę Aosta 

i hrabia Turynu mają objąć stanowiska w  na­
czelnej komendzie wojsk, książę Abruzzów we 
flocie. W szyscy inni książęta domu Sabaudz­
kiego odjechali już na front.

W edług doniesień z Paryża, spokrewnieni z 
dynastyą włoską książęta W iktor i Ludw ik 
Bonaparte wstąpili dobrowolnie do armii w ło­
skiej.

Zwycięstwo pod Radymnem.
Wiedeń, 27 maja.

Sprawozdawca »Rei-chspost*, Kirchlehner, te­
legrafu je pod datą 25 bm.:

Z okolicy Radymna, gdzie ustawili się w  
znacznej sile na.lewym brzegu Sanu, zostali Ro- 
syanie wyrzuceni przez oddziały armii generała 
Mackensena. Odwrót Rosyan przez San pod 
przygniatającym  ogniem naszej artyleryi przy­
brał formy wprost katastrofalne. Również in­
ny oddział armii Mackensena, w  tem korpus 
austryacki marszałka polnego porucznika Arza, 
odrzucił nieprzyjaciela ze stanowisk jogo aż da­
leko na wschód od Sanu.

W ojska nieprzyjacielskie, składające się prze­
ważnie % nowo zebranych rezerw  bardzo dobrej 
jakości, klęską tą ciężko zostały dotknięte.

Pewien świadek naoczny bitwy porówny­
wał widok wojsk nieprzyjacielskich, w najSTOŻ- 
szyni ogniu artyleryi uciekających przez rzekę, 
z obłąkańczem kotłowaniem się rojowisk ludz­
kich w kotle czarownicy.

Na prawem skrzydle, w okolicy Przemyśla 
aż do górnego Dniestru po przejściu wgłębie­
nia Błoni, około 17 kilometrów na północny 
zachód, od Sambora poczyniliśmy TÓwnież do­
bre postępy .

Nowy ganinet angiulski. -*1
(Telegr. c. k. Biura koresp.) **

Londyn, 27 maja 
(Biuro Reutera). N ow y  aabine-t ma skład na­

stępujący: ' ---  W ~ ,J . _ -
Premier Asquith, lord Lansdowne be^ port­

felu, lordem kanclerzem został sir StanJey 
Buckmaster, lordem prezydentem tajnej rady 
lord Crewe, lordem tajnym, dzierżycielem  pie­
częci lord Curzon, kanclerzem skarbu Mac 
Kenna, ministrem spraw zagranicznych Grey, 
kolonii Bonar Law, sekretarzem stanu dla Indyj 
Chamberlain, ministrem wojny lord Kitchener, 
amundcyi wojennej Lloyd George, pierwszym 
loiGem admiralicyi Balfour, kanclerzem księ-' 
stwa Lancaster Churchill. Do gabinetu wszedł 
m iędzy innymi także sir Edward Carsen jako • 
•attorney generał* tj. adwokat koTony.

Ujemne horoskopy dla Anglii.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 27 maja. 
i  Daily M aik  ogłasza artykuł Amerykanin? 

Aleksandra. Powella, korespondenta x>New York 
W orlda*, k tóry pisze: Po tem, co usłyszałem z 
dobrych źródeł o wojskowej i gospodarskiej sile 
N iem iec i o usposobieniu niemieckiej publicz­
ności przyszedłem do przekonania, że wojna 
niewątpliwie trwać będzie dwa lata i że rawet 
wtedy Niemcy będą jeszcze niezwyciężone. Im 
prędzej naród angielski przestanie się łudzić i 
zacznie spoglądać rzeczywistości w  oczy  i przy­
zna, że żołnierz niemiecki jest równie dobrym 
wojownikiem jak angielski, niemieccy oficero­
wie o wiele lepiej wykształconym i niż angiel­
scy, im  prędzej uzna, że jeżeli N iem cy mają 
być pobite, każdy Anglik  m iędzy 18 a 45 ro­
kiem  życia musi wyruszyć w  p.ole, —  tem prę­
dzej wojna będzie mogła być zakończoną.

Kanclerz Niemiec 
o wojnie z* Wiochami.

(Tel. c. k. Biura koreso.)
Berlin, 27 maja.

» Lokal Anzeigcr« dowiaduje się z kół poin­
formowanych, że kanclerz prawdopodobnie w  
piątek na posiedzeniu parlamentu przed przej-

nia po ofenzyw ie przeciw Serbii oświadczył, że ścieni do porządku dziennego' mówić będzie o 
sprawa rekompensat nie jest jeszcze aktualną, wypowiedzeniu w ojny przez W łochy i o zmic- 
a gdyśmy się z Serbii wycofali, oświadczył, że nionej z tego powodu syibuacyi politycznej, 
i sprawa rekompensat stała się bezprzedmio­
tową.

Dnia 11 stycznia sprawa ta wysunęła się 
: jednak znowu na pierwszy plan, ponieważ w ło­
ski minister spraw zagranicznych oświadczył, 
że z przyczyn politycznych i  w  interesie umo­
cnienia przyjaźni, życzy  sobie wyjaśnień w  
kw esty i rekompensat, i zażądawszy teryto- 
jryum austryackiego, m otywował to tą okoli­
cznością, że on, jako minister państwa neutral­
nego, nie może żądać terytoryów  trzeciego 
państwa. Uważaliśmy to za stanowisko dziwne, 
ale staraliśmy się . W łochy przekonać, żeby 
.szukały rekompensaty gdzieindziej. Ta  wym ia­
na zdań trwała przeszło miesiąc, aż włoski mi­
nister spraw zagranicznych w dniu 11 lutego 
oświadczył, że rokowania zrywa, ponieważ i 
tak  nie doprowadzą do celu, i groził już w te­
dy, że W iochy wszelką akcyę wojskowa, zwró- 
.ooną przeciw  Serbii lub Czarnogórze, będą u- 
w aża ly za stojącą w  sprzeczności z art. 7 trak­
tatu. jeżeli przedtem nie nastąpi porozumienie 
m iędzy nami a W łochami.

Mogliśm y w tedy przerwać rokowania, aż po­
dejm iemy ofenzywę przeciw  Serbii, ale kompe­
tentne czynniki postanowiły inaczej postąpić i 
uwzględniając usposobienie w łoskiego narodu, 
dobrowolnie oświadczyliśmy gotowość do od­
stąpienia pewnych terytoryów. W  trzy i pół- 
imiesięcznych rokowaniach daliśmy wyraźne do 
iwody przyjaznego usposobienia i ustępliwości, 
aż W łochy postawiły znane żądania. P row a­
dziliśm y rokowania dalej w  nadziei, że w  dwu- 
dziestem stuleciu państwo, nazywające się cy- 
jwilizo-waaiem, nie będzie podczas wojny a tak o 
V a ło  swego sojusznika, tem bardziej, żeśmy mu 
.wszystko ofiarowali, czego mógł sobie powa 
'żnie życzyć.
' A le  rząd wioski z -bezprzykładnym terory- 
izmem. nie dopuszczał do tego, aby zdrowy ro- 
(zum opinii publicznej znalazł wyra-z. Twieddze- 
;‘nie jego o ochronie włoskich interesów, niby za­
grożonych, nie zasługuje nawet na odpowiedź.

N ie  pozostaje nam nic innego, jak  liczyć się 
iz faktami. Przed 10 miesiącami staliśmy wobec 
• ogromnej przewagi. Dziś przewagę tę złama­
liśm y w  zwycięskich walkach. Jeżeli "Włochy^u- 
jważają teraz za stosowne pozbawić nas owoców 
■zwycięsitwa, to stawimy czoło także i tej prze- 
■ wad z a  Monarchia, która zadziwiła świat swą 
siłą, teraz dopiero zadziwi go swoją energią,

Wjjazd sistepcto dmtoatjftzircefi.
(Tel. c. k. Biura Koresp.)

Wiedeń, 27 maja.
W czoraj przybyli bu dotychczasowi ambasa­

dorowie austro-węgierscy w Rzym ie bar. Mac- 
c-hio i lir. Schonburg wraz z personalem amba­
sad.

Monachium, 27 maja.
-Dotychczasowy poseł w łoski na tutejszym

dworze wyjechał do Szwajcaryi.
'

i i ;  7 s

feosec Bumy.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 27 maja. 
ykan zatrzymuje prawo tajnej korespon- 

dencyi telegraficznej z nuneyuszm w  W iedniu 
i Monachium. »Id ea  Nationale* występuje sta 
nowczo przeciw  temu, albowiem uważa -Waty­
kan za podejrzany. <•>,., * *

. f •- Lugano, 27 maja.
Posłow ie przy W atykanie, pruski i  bawarski, 

na razie tu zamieszkali.

fottój s ilili®  armii r& ii.
Wieueń, 26 maja. 

xWiener AHg. Z tg .« donosi z Aten:
»H estiafc donosi ze źródła, jak tw ierdzi, pe­

wnego, że W łochy wyślą na razie nad Dardanc- 
1© 40.000 w ojska lądowego i część floty. —  
Resztę floity swojej rozdzielą ÓVłosi pomiędzy 
A dryatyk  i morze Śródziemne.

Podwodne łodzie włoskie będą prawkkipod®- 
bnie atakować port w  Poli. Dalej wyślą Włoisi 
wojska do Czarnogóry, arżeby zdobyć Cattaro i 
-wtzmocnić front czarnogórski naprzeciw Dalma- 
cyi.

Atnnestya dla dezerterów.
Lugano, 27 maja.

Z Rzym u donoszą: Rozporządzenie królew ­
skie przyznaje dezerterom amnestyę.

Pobór do 42 roku roku życia.
Lozanna, 27 maja.

» Gazeta Lozańska« dow iaduje się z dobrego 
źródła, że rząd włoski w yda ł dekret, rozsze­
rza jący obowiązek służby wojskowej na w iek 
38 do 42 lat życia.

^anika w  Wenocyi.
Wiedeń, 27- maja.

»N . Fr. Pre-sse-« przynosi telegram z  Aten pod 
datą 22 bm.:

P rzyby li dziś do K orfu  z W łoch  podróżni 
greccy zapewniają, od trzech dni nieprzerwa­
nie transportują pociągi w ojska włoskie ku gra­
nicy. U wojsk tych wszakże nie widać najmniej­
szego entuzyazmu. W śród ludności włoskich 
miast granicznych panuje niepokój i przygnę­
bienie.

Wenecyę najsfcwapliwiej opuszczają wszy­
scy, kiórym pozwalają na to środki. Władze 
•włoskie miały usunąć w szystkie dzieła sztuki 
z kościoła ś\\y Marka i przewieźć je w  głąb kra­
ju, koipułę kościoła zaś o to czy ły  rusztowaniami 
z drzewa, które obłożono worami piasku dla 
ochrony przed bombardowaniem.

Przewieziono również w  bezpieczne ukrycie 
skarby sztuki z muzeum w  pałacu dożów. —  
Mieszkańcy W enecyi zd jęci są paniką, obawia­
ją  się zburzenia kościoła (§w. Marka.

Powstanie w Lybii.
Wiedeń, 27 maja. 

Jak donosi »N . Fr. Presse*, oświadcza »Mes- 
sagero«, że niemieccy i tureccy oficerowie w y ­
ruszyli do Lybii, aby w yw ołać tam wielkie po­
wstanie, oraz że marynarka austro-wę-gierska 
zamierza wysiać ku Lyb ii łódź podwodną oraz 
flo ty llę  torpedowców celem  zniszczenia w ło­
skich statków ze straży wybrzeżnej.

W widiach pod Sandomierzem.
Wiedeń, 27 maja.

Sprawozdawca Mtcichsp0'St«, Kh ’pf..ehner, te­
legrafu je pod datą 25 bm.:

W alk i w  widłach p-od Sandomierzem, trzy­
manych przez nieprzyjaciela w ytrw ale i z w i­
doczną ochotą do ataków, dotytohezas nie stra­
ciły na sile. W ygląda 'to tak, jak gdyby -stano­
wiska rosyjskie w  tem miejscu szczególnie były 
zdolne do odporu. Jeśli nieprzyjaciel usiłował 
na lewą flankę sprzymierzonych w  Galicy stąd 
w yw rzeć nacisk, to wgnieceni-e centrum prawe­
go rosyjsk iego skrzydła pod Radymnem najle­
pszą jest odpowiedzią na te usiłowania.

HtepwofeeRla sprz$Rimsnf'c!i 
u Cardanelach.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 27 maja.

* »D a ily  Telegraph« donosi pod datą 25 bm .. 
o walkach na półwyspie Gallipoli:

Tu rcy sprowadzili w ielk ie posiłki. Ilekroć 
nieprzyjaciela -odparto, nadchodziły nowe w o j- , 
ska i waLk i na nowo się rozpoczynały. T u rc y  
rozporządzają 200.000 ludźmi. F lota nieprzyja 
cielska jest również czynną. W alk i wprost tru­
dno opisać. Czasem odbywają się równocześnie 
ataki ze wszystkich ©tron. Cały półwysep jest 
piekłem ryczących armat. Trudno się dziwić, że 
naszę postępy są powolne wobec tak trudnego 

niebezpiecznego zadania.

Arc. Eugeniusz pierwszym 
goneral-pułkownikiem.

(Tel. c. k. Biura korr=p.)
Wiedeń, 27 maja. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza 
następujące pismo odręczne cesarza:

Kochany kuzynie, arcyks. Eugeniuszu! U two­
rzyłem nową szarżę, szarżę generał pułkownika 
i cieszę się, że  tobie pierwszemu mo-gę ją nadać. 

[W i e d  e ń, 22 maja.
Franciszek Józef.

Klęska Rosyan 
w oświetleniu rosyjskiem.

(TeL c. k. Biura koresp.)
- Petersburg, 27 maja.

łRoss&ij Inwalid* pisze o syluacyi wojennej, 
że -odwrot rosyjski w  Galicyi nastąpił tylko d la­
tego, aby odciągnąć nieprzyjaciela od podsta­
w y  operacyjnej tj. od Krakowa i jego dobrych 
połączeń kolejowych. Linia, zajęta teraz przez 
Austryaków i Niemców, jest zagrożona przez 
rosyjską linię nad Nildą, poniewraż rosyjski plan 
zim owy jeszcze nie został całkiem wykonany. 
Przyczyną, dla której armia rosyjska w  Galicyi 
musiała się cofnąć, leży  w  tem, że A n g licy  ; 
Francuzi nie rozwinęli na froncie zachodnim do­
statecznej in ieyatyw y i że wojska niemieckie 
wskutek, tego nic b y ły  tam dostatecznie zaan­
gażowane.

Jak donosi »R ie c z « ściągnięto obecnie na 
froncie wschodnim od Opatowa aż do Kołom yi 
35 korpusów armii. Należy przypuścić, —  p i­
sze »R ie c z «, —  że teraz przygotow uje się w iel­
k ą  bitwę rozstrzygającą, która będzie najwięk­
szym wypadkiem  w ojny światowej. W ywołana

kolejowe dla rodzin 
urzędniczych.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 27 maja. 
Cyw ilny persona! państwowy, k tóry  z powo­

du ponownego podjęcia czynności władz w  Ga­
l ic j i  i na Bukow nie powołany został do służ­
by, oraz znajdujący się w  towarzystw ie urzę­
dników tego personalu członkowie rodziny, żo­
ny i dzieci, otrzym ali swego czasu przyw ilej woł 
nej jazdy. Począwszy od 31 maja b. r. ulgi 
te będą przyznane znowu także wracającym^ 
członkom tych rodzin urzędniczych, k tórzy bę-. 
dą sami udawali się do w yż wspomnianych o- 
kolio. W olne b ilety ja zd y  dla urzędników i 
ich rodzin wydawane będą w  W iedniu przez 
dyrekcyę dla linii Tow arzystw a kolei państwo- 
Vych l “ Schwarzeńbergplatz 3. Poza W iedniem  
przez dyrekeye kolei państwowych i m iejscowe1 
urzędy ruchu.

Lm  ich fiii&Kam ć aid ir^ itn.
fTel. c. k. Biura koresp.) .

Genewa, 27 nmja.
» Journal de Geneve« donosi: Mieszkańcy Ti- 

vó li udali się do  w illi Este, która jest własno­
ścią austro-węgierskie.go następcy tronu i 
zdjęli godła austrayekie, zastępując je flagą 
■włoską. Rada municypalna w  T ivo li powzięła 
jednomyślnie rezołucyę, w  której żąda, aby w il­
ia  znowu przyszła w  posiadanie państwa w ło­
skiego.

Lugano, 27 maja.
Z Rzym u douszą: Także zamek w  Catajo

koło Este, własność arcyksięcia następcy tro­
nu, został napadnięty przeż w ielk i tłum ludno­
ści, która przełamała parkan zamkowy, roz­
broiła dozorców i obsadziła zamek.

Rzym , 27 maja.
*Giornalc d’Ita lia «, będący własnością Salan- 

dry i  Sonnina, żąda z okazyi usunięcia godła
jednością i męską stanowczością. W róciły  cza-1 austryackiego z Palazzo cli Venezia. aby pałac 
sy Maryi Teresy, a te uczucia i siły, które nasi ten skonfiskowano na rzecz państwa włoskie-

IV^nifestacye v/8 Frat»cyi.
fTeł. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 27 maja.
(A gen cya  Havasa). W czoraj w ieczór odbyły 

■się tu w ielkie manifesta-eye sympatyi dla Włoch. 
W  Belfort i w  A lzacja  dzw ony dzwoniły z po­
wodu wypowiedzenia wojny przez W łochy i w y­
wieszono wszędzie flag. włoskie.

Nieudały efekt.
Berlin, 27 maja. 

»Loea l-A nze igr« donosi z  Paryża: Prezydent 
Izby, Desclianol, i prezj'dent ministrów, V ivia- 
ui, wychwalali w  Izbie deputowanych postępo­
wanie W łoch, poczem Y m a n i udał się do lożjr 
dyplom atycznej i wezwał T itton iego, aby jesz­
cze przed końcem posiedzenia odczjrtał najno­
wszą depeszę z w łoskiej kw aterj wojennej. Te­
legram ów Jednak, donoszący o ataku floty austro- 
węgierskiej, był utrzymany w tonie tak nierado- 
6nym, że Viviani swej prośby zaniechał.

W^si w Turcyi.
"Ań.w  Ke:istan łynspoi, 27 maja. 

W śród licznej tutejszej kolonii w łoskiej pa­
nuje głębokie niezadowolenie z powodu w ypo­
wiedzenia w ojny Austryi. L iczn i kupcy i prze-

Telefoniczne 1 telesrnficzne
wiadomości c. K. ESra Korni*.

z dnia 27 maja.
Subskrypcye na pożyczkę wojenną. 

Wiedeń. Z powodu wybuchu nowej wojny,- 
Bankverein i  austryacki Zakład kredytowy, 
ziemski postatnowiły podwyższyć kw oty  suib- 
skryhowane na własny rachunek z kwot po 20 
mil. K  na kw o ty  po 30 mil. K .

Odznaczenie ks. Łagaszewskiego.
Wiedeń. Cesarz odręcznem pismem z dnia 16, 

maja nadał rz. kat, proboszczowi w  Siemiecho- 
•wie Ludw ikowi Łagaszewskiemu w  uznaniu 
dzielnego i pełnego poświecenia zachowania się 
-wobec wroga krzj-ż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa na wstędze krzyża  zasługi wojsko­
wej. i*
Egzamiu., uzupełniające dla służby ochotniczej, 

Wiedeń. Egzam iny uzupełniające dla służby,, 
ochotniczej jednorocznej można na podstawie 
rozszerzenia positanowdenia paragr. 85: 7 ustawy^ 
wojskowej, część I. składać także w  czerwcu,.

jest ona, przez bardzo zawdkłane stosunki poli- Ppcu i sierpniu br. Egzam iny rozpoczną się 14 
tyczne i  strategiczne. Ugrupowanie sił jeszcze czeiwea, 12 lipca i 9 sierpnia 
nie jest ustalone, dlatego jeszcze nie jest pe­
wne, gdzie się ta bitwa rozegra.

Represye rosyjskie w Finlandyi.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 27 maja.
»A ftan  BI ad et* ogłasza następujący list z 

Finlandyi:
’  Życie publiczne w  kraju jest sparaliżowane 

a ga ze ty  są skneblowane przez cenzurę wojen­
ną, k tóra  jest tu ostrzejszą niż- w  Rosja. Każde 
szczere sło-Wo o życzeniach narodu karze się 
więzieniem albo wydaleniem.

mysłowey, którzy ucierpieli wiele przez wojnę i szynki znowu otwarto.

Wykroczenia przBciw Niemcom.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Manchester, 27 maja.
•Manchester Guardian« donos V Rhyi od­

b y ły  się w  piątek w j7kroczenia przeciw  N iem ­
com, które przj7'brały_ takie rozmiary, że musia­
no zarekwirować wojsko. Gdy jednak polieya 

,zarządziła zamknięcie szjraków, wojsko odnió- 
Iw iio  posłuszeństwa i  dopiero wróciło do sluż- 
; by, gd y  za in ieyatyw ą generał-hrj^gauyera

•Gctębie* nad Paryżem.
Pary? »P e t it  Journal* donosi: T rzy  nie­

mieckie aeroplany zjaw iły się onegdaj w  o- 
ko licy  Paryża, zostały jednak w ykryte i w ypę­
dzone. Rzucone przez nie trzy bomby nie w y­
rządziły szkody.

Odpowiedzialny redaktor:

M1qSis1 SoaopSBsM.
Wydawca:

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

T . C IEŚLIŃSKI (Przem yśl— Tolcsva) 
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

adres jeszcze Kałtenleutgeben obok W iednią 
podaje do wiadomości swojej klienteli, 

że w  strony wolne od nieprzyjaciela w ysyła  
swoje wina z Toicswy (obok lo k a ja ) stołowe,j 
mszalne, tokajskie, czerwone i koniak mcdycy-

nalny „Contro11. Ceny normalne.
ó t ó i
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Sm s p a a  W -.iecb , prze- 
bywając17 obeccie w  Opa­

wie (Śląsk austr.) w  szpitalu 
rezerwowym (k. k. Stratsgy- 
mnaaiam), poszukuje swej żo- 
T  M a jryan ay  *S e ie «, z 4 

[dzieci ze wsi Zawidówki, p. 
Nowy Sambor. 3736

Sz y m o n  < >ee. 3
KrAloye Mósfcec (Czechy), 

Okręsna Nemocnice, prosi o 
wind o mości o rodzicach E lia ­
s z e  i  H a ia re y s Z e  E eh n - 
la c h  i krewnych z Tłusteń- 
'kiego, pow. Husiatyn. __ 3719

'& ,rsJaw  K o s te c k i,  re-
' * *  zerwista 55 p. p. z Bie- 
:rćwki ad Podhajce, obecnie 
rekonwalescent w  Yoitsbergu 
!w Styryi, poszukuje żony S o ­
malii z dziećmi i rodziców 
K o s te c k ic k . Ktoby o nich 
co wiedział, raczy łaskawie 
'dać wiadomość księdza Trę- 
'hrckieńin w Krakowie, ulica 
Garncarska 5. 3760 1 5

S  dzfr i S. i  G u ciu  Ł . daj-
cie znać o sobie rodzicom. 

Fr. S iiy tk o w s fe i, Podgórze, 
c l. K o p e rn ik a  5. 3744 l  4

iair; i m
przyjmnje P t s r w s s *  w ło ­
ś c ia ń s k a  F a b ry k a  y r c -  
b ó w  cesaea t j f l R  » r » e -  
^ o a t o f i e h  i  T r s e b t e L  —

Tamże są do wynajęcie ■ 
4 pięsne, mniejsze i większe', 
pomieszkania w  pięknem : 
zdrowem położeniu. Wyjaśnień 
udzieli Franciszek (Mas, Krze­
szowice. Telefon N r 15.

3738 1 6

Kazik Turski.
C&łą dnszą jestem pray Tobie. 1 ° °  
masz za zmartwionia. Napisz.^ Po­
daj adres. 3727

K u p u j ę
lub udzielam pożyczek na listy za­
stawne Tow. kredytowego ziem­
skiego i Banku krajowego pod do- 
godnemi warunkami. Flora Kro­
kowska, Berno (Morawskie), Hal r- 
lergasso 11. DS34 1 5

Pomocnik M lo w
z  działu bławatnege, płócien, bie­
lizny i  galanteryjnego, z dobremi 
świadectwami, lat 31, wolny od 
wojska, władający językiem pol­
skim i niemieckim, znający podw. 
buchalteryę, posznkuje od każdego 
czasu posady. Zgłoszenia: K . Niem- 
czewski, Weinzirl Nr 4. Post Ried 
a/Riedeberg, Nied. Oest '  3748 1 5

Lokal
W r o m p o S z  Ig a a c y ,  kap

w  fabryce wagonów w  ,
a t .  , • nor, Stradom 5.przywm cy (Nesselsdorf bei __J___________

FYeiberg), Morawy, poszukuje
•żony M a r ty n y  z  K u źm a -
r a  rsk lch  i synka Wilhelma
z  Jarosławia. 3745 1 2
1 4

t P p a js ie c h  d p y r c h a l,  Ben- 
, czyn, p Brzeźnica, prosi 
o jakąkolwiek wiadomość o 
!synu swoim P a w le ,  służącym 
we Lwowie u p. hr. Lasockie­
go  z I I  p. ułanów. Od 1 wrze­
śnia nie mam żadnej o nim 
•wiadomości. * 3764

ma wiadomości o poby- 
cie ' E d w a rd a  Ś w ir -  

s k is jjo , ucznia V I  kl. gimna­
zjum  lealnego we Lwowie, 
iraccy donieść pod adresem: 
Józef Kaniak, woźny c. k. Na­
miestnictwa w Białej.

3749 i  2

P oszukuje się miejsca poby­
tu J ó ze s ó w  C ie p ie lo w ­

s k ic h  z Tuchowa. —  Odpo­
wiedź uprasza się przesłać do 
;Ad'iim sti'aęyi „N . Reformy-1 
pod ©,, W is a , 131. 3759 1 3

! f^ u g e s i is s z  S a fd u k io w ic z ,
obecnie k. k. Garnis.-Spi- 

,tal Ńr 10, Abt. 11, Innsbruck 
! (T , roi), poszukuje żony O lg i 
z  2 dzieci, oj Ja SSatw ija  i 
braci z Jabłonówki, pow. Pod­
hajce. ^  ‘ _ 3752

Jó zć ?  T s h is s iń s id  z L i-
i sieć Góry, pow. Tarnów, 
. obecnie Rekohvaleseentenabt. 
’d. 32 L.-I.-R., Dworzec, M o­
raw y (H o f ia Miihren), poszu­
ku je żony M a r y i  z dziećmi, 
i o raz 2gjMQ-faYch. 3753

Wa s y l  P tsk a lec  W a s y l
M a tw II z Hureczka, 

}gow: Przemyśl, poszukują swo­
ich  żon i dzieci; M ik o ła j  
K a r p a  swoich rodziców, ró- 
jWnież^z Hurećżka.' Wiadomo­
ści o ‘nich prószą przesłać do 
^Administracji „N. Reformy" 
'pod 369i 2 a

l a a  H zs p h a  poszukuje swej 
53 żony ^ e le a y ,  zamieszka­
łe j -w Rzeszowie, ul. Bema 673. 
W iadomości prosi podać pod 
'adresem: Klemens Owsiak,
'Podgórze, nl. Targowa 6.

3G94 2 2 .

,© oszu ku ję  M ik to r ó w  M u s-
“  S a k o w s k ic h  ze Sambora 
i proszę znajomych o podanie 
{pmich_ wianom ości. A n to n in a  
‘K ą d r a i  Eggenberg bei Graz, 
‘K arl Morregaśse 35/13.

3693 3 3

Lo r e n z  F e lik s  z Przemy­
śla, obecnie k. u. k. Fe- 

(stungskbmmando Autoreferent, 
/Kraków, poszukuje swych 
krewnych, oraz kolegów.

3726 2 2

jM  feraham  ©st, sierżant, 
[“ “ /“prosi o wiadomości o żo­
łnie Ssie G st z dziećmi z Tar­
nobrzega, kto; :y w., listopa­
dzie'/.. r. przebywali w Tar­
nowie. SóseS P a c h ls ,  sier­
żant, poszukuje żony A n tO 3 
n in y  i ojca L u d w ik a  P a -  
c b li  z Jasienicy Zhmkowej. 
Adres obu: Feldpost N r 351.

2487 4 ó

Tproszę o wiadomość o nota- 
™ ryuszu Ip s a e y ja  S ę b i-  
ck im  ze Żmigrodu i jego ro­
dzinie. M io t a ł  R y b a is e k ,  
(Wiedeń, X V III., EPbhnegasse 
1*/ I-i. 3648 5 5

do wynajęcia zaraz: ul. Krakow­
ska 5. Wiadomość u firmy S. W ie- 

~ ‘ '  3728 1 3

Podczas sianokosów 
i żniw

w o b e c  fcrakn  k o n i

nieoceniona nsłngi oddaje 
rolnikowi

trsBlnrha tetnw
na kołach 

wym agająca ob sługi j e dn e- 
go chłopca, szer. rcb.l-50 m 
Wysyłka natychmiastowa 

ze składów firmy:

„ ▻ Ł U G "
Dom komisowo - rolniczy 
Stef.Konopki w Krakowie.

3704 3 5

przy nl. Szczepańskiej 1. 5 sklep- 
duże lokale, nadające się na ma­
gazyny, duże piwnice, ewentualnie 
lokal urządzony na piekarnię.

Wiadomość w biurze Towarzy­
stwa właścicieli realności. Karme­
licka 15, parter. 3740 1 3

Pcszukuji majątki
blizko kolei do zamiany na kamie­
nicę w Krakowie. Zgłoszenia pi­
semne Z. Manast, Kraków, Łobzow­
ska 6, parter, of. 3750 1 3

Fokój ’
umeblowany, słoneczny, z osobnem 
wejściem do wynajęcia. Dietlowska 
I. 92, III, lewo. ' 3742

Ksncesya
restauracyjuo szynkarska jest do 
wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 
Wiadomość z grzeczności w kan- 
celaryi Stow gosp.-szvnk., ulica 
Powiśle 3. 3755 1 4

W e jc te c h  B r z o s k w in ia
ogrodnik, z dobremi świadectwami, 
poszukuje obowiązku zaraz na or- 
dynaryę lub po kawalerska. Adres: 
Balice pod Krakowem Nr 45.

3756 1 3

P © w © & y
Hndo i bryczka do sprzedania. W ia­
domość: Kraków, nl. Krupnicza 22, 
I  piętro, drzwi na lewo. 3753 1 2

M ii majglku
potrzebuje natychmiast zdolnego 
roln ika na posadę rządcy-ekono- 
roa, oraz 2 energicznych potowych. 
Zgłoszenia: Kraków, Floryańska 44, 
I  p., od 9— 11 przed poł. 3741 1 3

D o m
ładny, miły, wygodny, o 14 ubika­
cjach (6 pokojach), z dużym ogro­
dem, w  Jordanowie, górskiej, k li­
matycznej miejscowości, sprzedam 
lub zamienię za folwark, kamienicę 
lub eż stale wynajmę Fruziński, 
Jordanów. . '  3721 2 2

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
u!. Braeka 5. 3552 5 10

jJjK®®a  i i d e l i w a a ,  naucz- 
Z Mchawy, pow. Ińsko, 

obecj ie Bukowina, p. Poronin, 
(■oszukuje /krewnych. 3023 3 3

. A d w o k a t
młody, wyszedłszy z wojska, 
nie mogąc wrócić do Galicyi 
wschodniej, szuka jakiegokol­
wiek zajęcia w swoim zawo­
dzie, w przemyśle, w handlu 
i t. p., celem zarobienia na 
utrzymanie rodziny, pozosta­
jącej na wygnaniu bez środ­
ków do życia. —  Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Jan 
Arg&sińsbi, W iedeń, X V I ,  
fiablenzgasse 2-1/10. 3410 10 0

Firma

Rf iM m L M i M
(róg Floryańskiej) 3757 1 10

posiada na składzie maszyny do siekania 
mięsa, szpryce do napychania kiełbas, F la ­
k i  l ip o w e ,  noże, musaty, topory, wagi, 
liki porcelanowa, fartuchy nieprzemakal­
ne, pantofle drewniane, z a p a s o w e  H0Ż8 

i  g ita  d o  w s z y s tk ic h  m a s z y n  m a s a r ­
s k ic h  i t. d .— W ysyłka pocztą i koleją.

Pooa, zdrowa ‘
dziewczyna przyjmie z^mz. miejsce 
mamki. Kosińska, Kasina Wwlka. 

-- 3709 2 7

11
domu posznkuje energiczny, obzna- 
jomiony w tym zawodzie — ewen­
tualnie za mieszkanie. Zgłoszenia: 
Kraków, Wiś Ina 8, w księgarni. 3S53

z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
I I  piętro na prawo 3603 5 20

PmcM suKlen
i  kostyumów damskich przeniosłam 
na nl. Karmelicką !. 28, II p.,
front; polecam się nadal łaskawym 
względom Szanownych Pań.

3666 2 2 „W a n d a0.

Hiliffl tuta mowa
na szczury i  myszy w Agencyi handl., 
Kraków, Podzamcze 20. 3743 1 3

Kameucha 14
II p., lewo. Tam się wydzierża­
wia konsens-na pensyonat i sprze­
daje się żelazne łóżka z wkładami, 
łóżeczko dziecięce z materacem, 
stołki składane pod kufry i ławki, 
meble wyścielane. Ogladać można 
od 11— 1. 3411 4 4

I K
M

»»6
Skład druków, papieru 

i przyborów piśmiennych 
Kraków, ul. Szewska 2 

posiada na składzie -

Świadectwa i zawiado­
mienia szkolne.

3717 2 2

9

T0f.1ńSYHA
inarlii 3713 2 12

G W IA ZD A
według wyniku produkcji 14/18°/® 
kwasu fosforowego.

Z powodu szczupłych zapasów 
wskazanem nawot dla jesiennych 
zasiewów już teraz sprowadzać.

JćzeS glarcacla, hwów
czasowo Wiedeń, Gpernring 3.

Skład furtepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Ryńsk gb 39, 
LlnSa A-8.

Telefon 2588.

Poleca instrumentu dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Ty łączn e 
zastępstwo U 'Bóaendor- 

fera.

W ie.ki y/ybór w instrn- 
mantach przegranych.

21 39 o"

Bządca ekonomiczny, w sile wiekn, 
doświadczony gospodarz w każ­

dej gałęzi w zakres gospodarstwa 
wchodzącej, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje 
odpowiedniej posady w kraju lub 
Królestwie Polskiem, na stół lub 
ordynaryę. Zgłoszenia listowne pod 
M. P. przyjmuje Administracja „N. 
Reformy1-. 3649 3 5

M o t a
znaną polską pastę do obcwia

poleca 3503 2 4

f a b r y k a ': c h e m i c z n a

S t a n i s ł a w a  H o £ a
w  K rak o w ie . t . c

Zmiana lokalu.
rr

Zakład zegarmist zowsko-jubj(erski

Józefa Cyanfctewfcza
został przeniesiony na

u i .  S ł a w k o w s k ą -  S.
Dom XX  Emerytów.

*  3647 3 3 / c

?/awaler, lat 35, biu.owiec (za de 
kretom), płaca miesięczna 140 

koron, poślubi przystojną - pannę, 
niezwykłych zaiet ducha, nadzwy­
czajnie religijną. Zawód,lub więk­
szy posag wymagany. Reflektantki 
raczą łaskawie podać dokładny swój 
adres do domu, gdyż na poste re­
stante korespondencja obecnie nie 
dozwolona. Zbigniew Czaś, Langem 
lebarn bei Tniln, Ober Aigen 34. 
X. Oest. '3708 2 3

j & z e f  s e i w m .
Wiedeń, XVII, Waisgasse 43, pavter, lewo

pośredniczy w załatwianiu interesów kupiec­
kich i przemysłowych za małą prowizyą.

3747 i  o

Firma Ludwik Aksmann obecnie

co *
co
zastępstwo maszyn do pisania i przyborów do tychże, zakład przepisy­
wania i powielania, oraz wzorowa szkoła pisania na maszynach.

w  W iśniczu *i
S to w a rzyszen ie  za re je s trow a n e  z o g ra n ic zon ą  p o ręk ą

zawiadamia, że od dnia 1 lipca 1915 r. płacić 
będzie od wkładek na oszczędność

O ,
©

Dyrekcya.3734

BASZYHY 2HIWHE DEER1H&A
oryginalno amerykańskie

M d zgpasoae da BK«tklta systemów
ma na składzie

SYDUTdAT KÓUilCZY, KRAKÓW
p la c  S zc zep a ń sk i 6. 3564 4 0

M e b le  k lu b o w e . t e ! r o
rower amerykański, pianino, duży obraz olejny, dywan ja " iy  dnźy 

i sześć półek dębowych, do sprzedania tanio. SJ18 2 3

H ala  aoKc^uiś, Pa lae  Spiski.

XXV. Wa;op gromadzenie
T o m & Y & j & h w s b  P a l i c z k o w e g o

w Irośsłenkia nad Siaaajcsra
odbędzie się ponownie dnia 8  c z e r w c a  1335 r .  o godzinie 
3 po poł. w  budynku własnym ; przy nl. Jagiellońskiej 188.

P o r z ą d e k  a z ie n n y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności - i rachunków za 

rok 1914.
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wniosKiera o udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum.
4) Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 

1914.
5) W ybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępu­

jących. . .
6). W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1915.
7) W nioski i  interpelacje. ~ 3746

O liczny udział Członków uprasza

Bada nadzorcza
Towarzystwa Zaliczkowego w Krościenku nad Dunajcem

;r£WaiY>y.rvv-t ^  -i /rr _

R o w e r y
używane, dobro, priyjmnje do dal 
szej sprzedaży B. Miemełz, me­
chanik, Karmelicka 15. Skład przy­
borów do rowerów. 3059 6 10

Sekretarz:
K a z im ie r z  B o g d a ń s k i. S ta n is ła w  E r i l i c k i .

P r o s :  i e k  p r z e c iw  w s z o m

S h tiłn d ,
zawiera 3% krezolu, polecanego także przez pruskie mi­

nisterstwo spraw wewnętrznych.

B o  n a b y c ia  w  p a k ie ia e k  d o  w y s y łk i  p o c z tą  
p o ło w ą  p o  1 E .

Wyrób Pedikrolu, Budapeszt, VI, Arena-utca 68. 3479 6 10
!! Do nabycia wszędzio!!

. e  i ©  7 1 1

Najsilniejsze, pierwszorzędne 
kąpiele jodowo-bromowe. A n s t r y a  G ó i * n a .

Najstarsze i najsilniejsze źródło jodowe w Europie. S z c z e g ó ln ie  n a ­
d a je  s ią  d la  cierpiących n a  p e d a g r ó  i  r eu m a tyzm . Sezon od 
maja do października. Kąpiele i nowoczesna pomoc lecznicza. Masaże, 
ieczeiće zimną wodą; światło c-lektrycznc łazienki podwójne. Inhala­
cja. Wspaniałe położenie.. Park. Teatr. Orkiestra zdrojowa^ Koncerty.

F a i s s i a
z ukończoną maturą seminar., po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia, ja ­
ko nauczycielka, towarzyszka, pie­
lęgniarka, może zająć się domem; 
za utrzymanie i skromno wyna­
grodzenie lub żadne. Suchodolska 
poste rest. O św ięc im . 3654 5 5

Jaza BieruaeM -
handel tow. miesz. i delikatesów 
w Szczakowej, przyjmie chłopca do 
praktyki. 3676 3 3

cylindrową dla przegrzanej pary, 
maszynową; rzepakową podwójnie 
rafinowaną, oraz wszystkie -nne 
artykuły techniczne poleca: Biuro 
tech n iczn e  B o le s ła w a  flś  D ahl- 
ke, Hraków, Grauietaa 1*. ■ 

3677 3 6 -

potrzebna na wieś, obznajomiona 
z hodowlą drobin, trzody i gotowa­
niem. Wiadomość: Piotra Micha­
łowskiego 15, II, Kraków, Radzie­
jowski. 3679 3 3

Ś w lQ 3  ;©  w y s i l a  

d r y k i @ i 5 u

forosłuii-ka, zawierająca wskazów­
ki do układania fasyi domowo-czyn- 
szowyoh z uwzględnieniem przepi­
sów amnestyjnych, po cenio 50 hal., 
do nabycia w księgarni Friedleina 
i w biurze Towarzystwa katolickich 
właśo!cieli realności w  Krakowie, 
nl. Karmelicka 15, parter.

Zamówienia po otrzymaniu prze­
kazem na opłatę 10 hal., polec. 
35 hal., uskutecznia się odwrotnie. 

3680 2 3

przyjmie się zaraz. Zgłoszenia: Ka­
rol Kotlarski, Oświęcim 2. 3712 2 3

' D R U K I
potrzebuj do zgłoszenia roszczeń 
z tytułu świadczeń wojennych
na podstawie ustawy z dnia 28-go 
grndnia 1912 wraz z pr-atokol .n 
Świadków, oraz wszystkie

B R U K I .
dla c. k. Storostw, urzędów gmin­
nych, parafialnych, szkół ludowych 
i różne inne utrzymuje na składzie 
i dostarcza odwrotną pocztą

Drukarnia W. Poturalsklego
w Podgórzu.
Cennik na żądanie bez­

płatnie. 8652 3 3

W n teligen tna, młoda p a n len k  
*  poszukuje ja k ie jk o lw ie k  posa­
dy w miejscu lub na wyjazd. Zgło­
szenia listowne pod „Solidna1*
przyjmują Admin. „N. Reformy*. 

3705 2 f

U p r z ę ż e
powozy i wozy do sprzedania. — 
Szlak 33, Nr drzwi 3 .  3557 6 10

l e s z e m
o 4 i 5 pokojach z balkonami i wszel­
kim komfortem, na I  i I I  piętrze, 
do wynajęcia od 1 października. 
P a r te r  na biura przemysłowe, je ­
dna strona od lipca, druga od pa­
ździernika. UL Starowiślna 1. 4. 

3582 2 5

Aparat do piwa
na dwie beczki, mało używa­
ny, potrzebny. —  W a lc r y a n  
K ow a l* , S iskleynSa w  B o- 
e b a i. ’ 36io 4 10

l  liii!
(taksa 2 K ) poleca Biuro realności 
klimatycznych Sedeona Chądzyn- 
skfego, Aleja Mickiewicza 17, od 
godz. 11— 12. 3722 2 3

U c z e n i
ze szkoły wydziałowej lub śre­
dniej, potrzebny do cukierni 
W aS erysa a  U o w a k a  w  B o - 
eb a i. - -3 6 ii 4 10

3436 7 10

F im t& n ty
niżej cen maksymalnych sprzedaje 
I  .Szmalzbacb. Librowszczyzna 4.

3399 13 15

Fabryka opatrunków 
chirurgicznych

Mag. farmacji M. L. Dobrowolskiego

w  Podgórzu

poleca watę opatrunkową, watę 
konfekcyjną, opatrunki chirurgiczne 
i materye opatrunkowe na opaski, 
chustki i kompresy, środki dezin- 
fekcyjne.

Apteczki kieszonkowe i do­
mowe, skrzynki 1 szaiki ra­
tunkowe dla ludzi i dla bydła od 
39—300 koron. Wyrób torebek ste­
rylizowanych Dra Paula do zasypy­
wania szczepionek. Cenniki i oferty 
wysyła na żądanie. 3619 4 10

P o le w a m / i©
większe, w pobliżu Krakowa, obfitujące w bażanty, rółne 
ptactwo i zwierzynę, z dobrą komunikacją kolejową lub 
automobilową, wydzieiżaw ię zaraz.

W illę
piękny, nie duży domek z większym ogrodem owocowym 
i kwiatowym lub sam większy ogród w Zabierzowie, Ruda- 
wie, Krzeszowicach lub w  innej miejscowości blizko Krako­
wa, kupię zaraz za gotówkę lub wydzierżawię na przystę­
pnych warunkach. Zgłoszenia: F r a n c is z e k  Ł u s in a  poste 
rest. O ło m u n iec , I ,  Morawy (gegon Passierschein). 3662 3 5

Cieplice TrenezyAskie  ̂Teplitz)
w pełnym ruchu,

Postarano się jak.najlepiej o wszelkie środki leczniczo, pomieszkania, 
iywiieść. Stosunki-zdrowotne togo miejsca kąpieloY/tgo wyborne. 

Następujące wille prywatne są przezna­
czone w y łą c z n ie  dla gości kąpielowych:

Fensiesi Salwator 3  wille Zemany Willa Bathory Dr. F ilip k iew icz 
Willa Kungaria Willa Petófy Pension Br. Kramer
Will a Pension Antal Pension B i, Eenedik
Wilia Stefanie Willa Barihel Willa Heim
Willa ftliraraar Willa Attilla Willa Nizza

Willa Corfu. 3724 2 3

B u m  i r u iii  s ta n is ła w o v r/ s k i
w  większych ilościach

Z  D rukarn i *-M terack i-i w  K rak ow ie , ul/-Jagiellońska 10

i Salcburga, przez Wels-Unter:Rohr w -3 */, godz. Objaśnienia i  pro­
spekty wysyła-. Syrekoya krajowysh zakładów letznlczycSt w  Bad, 
Eall {Bir.ektioji der LansSeskararłstaUsn in Bad Hall). Snnafo-
toiiyasa Bra v. Berstel otwarte także w, zim. . .... 3I 2G 5 10

t^artlK©  ta n io  fil© s p rz e d a n ia .
Zgłoszenia pod znakiem „ P .  S. J 3 7 3 " przyjmuje RudoSI 
M o s s s , P r a g a ,  Przykopy 6. 3723 2 3

S i i l  IH O r iĆ W
łąlc sztucznych dwukośnych (powiat Brzesko) 
dla zbioru siana, flo wydzierżawienia (bez 
prawa wypasu). Wien, XV III., Bastien 56, 
mieszk. 2, Gerzhof. 3715 2 2

Hządowo, Sfateyta wad min. sztocznyca
u.

fOd hnną

K . I I S C S  t  W M R I ...........
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wyrabia pod kontrolą komisyi PrsemyalowsJ Tow, Lek, Krak. polaooas 
■ 6j4 Tow .
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odpowiadająco okładem chomicsaiym' wodom:BILIŃSiiIE j i GES3HU- 
BLLRSKIEJ, SELTERSK1EJ, ViOHY, MARYENBADZKIEJ, UOM- 

BURO, KISSINGBN, tida le i
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jak: iitową,bromow.i, jodową, żol_azi'tą,kwaini,ora3 w o S y  la c z n ic a e  
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Sorzetlaż cząstkowa w spiskach idrojucryaoh, Csuniti na żiian la franco.

Obiady
prywatne. Karmelicka 46, II piętro/ 
na prawo. 3604 4 20

Do wynajęcia od 1 października 
kamienica dwupiętrowa >

w śródmieściu, blizko poczty, z kom­
fortem urządzona, na urząd, bank,- 
lub t. p. instytucję. Zgłoszenia 
listowno do Tow. właść. realności 
w Krakowie, Karmelicka 15, pod 
„Dom dwupiętrowy". "  3354 4 4

U l
z komfortem, na parterze i II 
piętrze, od 1-go lipca lub 1-gc 
października, na biura lab 
mieszkania. Zgłoszenia: K ra­
kowskie biuro ogłoszeń, Kra­
ków, ul. Dunajnwskiego 1. 3.

3683 3 3  ^

3©  ~ -■
sypialnie, szafy, łóżka, jadalnia dę­
bowa, kredensy, pianino, konsole, 
lustra, krzesła, całe urządzenie ku­
chni, kasy ogniotrwałe, urządzenie 
restauracyjne, aparat piwny, ka­
napki pluszem kryte, lada wraz 
lodownią, stoły i lodownia, nadają­
ce się do większej kuchni, oraz 
różue rzeczy. Sprzedaje tanio chrze­
ścijański magazyn. Kraków, Ko­
pernika 13. -  3473 6 6

M  d a m  R o d ze ń , gimnazya 
lista, żołnierz, obecnie w 

szpitalu: Rekonvalescentenab- 
leilung, Tata Tovaros, W ę , 
gry, prosi o ofiarowanie mu 
podręcznika arytmetyki Dzi-. 
wińskiego i historyi Zakrzew­
skiego, tom I I  i III. 3655 3 3

Parkstrasse

Pension J a n ia
(dom British Hotel), 

P e n s y o n a t  gw isk ł
M a p e h le w e b ie j-M o s e r .

Kuchnia dyetetyczna, cen; 
znacznie zniżone, aa żądanie! 
prospekty. . 3626 3 12 !

nl

Piękna willa z dużym ogroder 
w Krakowie, w pobliżu ątacyi tram­
wajowej, do sprzedania. -.Wiado­
mość: Jan Ropski, Krakó"", g (ic“ 
Szewska 5. 3720 2 2 ^

GIPS
M U R A R S K I,
S Z T U K  A Z O R S K I ,  
A L A B A S T R Ó W  Y,
N A W O Z O W Y

poleca

m  LGiiIE
SKŁAD MATERYAŁÓW BU­
DOWLANYCH, UL. STARO- i 
W1ŚLNA L. 60. — BURO: < 
UL. RADZIWILŁOWSKA L. 29.

3695  2 6

llowszego typu, 5cio-osobowy, do­
ił  bry automobil tanio do sprzeda­
nia. Kraków, Półwsie, ulica Ko­
ściuszki 1. 48. 3682 3 5

Im  Willa M u f
murowana, wynajmie obszerny apar­
tament. Kuchnia, weranda, łazien­
ka, ogród, komfort. 3629 2 3

D rdprya
w miejscu klimatycznem po­
szukuje zawodowego d ro g & i-  
s ły  lub d rogu is tk ś  do pro­
wadzenia tejże. Zgłoszenia pod 
3©B8 przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 3698 3 3

Pa najinli tu l
kupuję ubrania używane męskio, 
damskie i t. p. Korespondenta wy­
starcza. M. Schwarz, nl. Józefa 1

3306 9 10

O kol©  5GG p a r  o b u w ia
wysortowanego, po bardzo ni­
skich cenach do nabycia w ma­
gazynie obuwia E. B randleis, 
K ra b ó w , ul. Grodzka 61.

3692 2 6

M iE  t i n i j i i
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
i i i  p., drzwi wprost schodów 

3161 9 o

H t a w fc c z y z K f

damską i bieliznę nową, oraŁ 
reperacje starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrago Wiktorya 
Pocjielska, Kraków, Sław-j 
kowska 6 , III P- 3140 4 5

Nauczycie! muzyki
udziela nauki gry na skrzypy 
cach. Warunki bardzo przj- 
stępne. —  Wiadomości udzieli. 
Naczelny Zarząd Związku poi. 
naucz, lud., Kraków, Rynek 
główny 27, I I  p., w  godzinach 
od 6— 7 wieczorem. 3162 13 0

Rządca drukarni L .  K . .G órsk i


